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i się do finansów ń jo P Teraz jednak, kiedy Rosya zaczęła bezpośrednio | mandatu przez bar. Korb-Weidenheima, jako człon- | 12,000 i to jeszcze kwotę tak ZNACZNĄ , jaką jest 
Mraków 42 grudnia. nosi SiĘ państwa. "Frzyczyny o REJ y $ ka komis centralnej do regulacyi podatku grunto- | 167,000 złr., tak że pozostaje 155,000. złr. Takiego : 


tego stanu są atoli głębsze: wypływają one występować na widownię, całkiem naturalnie zajęcie da Gi isya niesłych: du na mło: 

Wciacu kilkodniowych ogólr A à t ? owszechne musiało się zwiększyć; alo też zarazem | wego. dopuściła się komisya niesłychanego mordu ni a à 

praw iiser s edhi, harii a k brake całego systemu. Centralizacya dają się spostrzegać objawy pewnej draźliwości, nie| Z ministerstwa handlu przesłano traktat handlowy, |dziankach galicyjskich. Rozpatrzywszy zaś bliżej szcze” l 
ti Izb t jy N ; kons y. ucyjna Jest. kosztowna, kosztowniej- zupełnie będące na swojem miejsca. Wszyscy i to|zawarty na rok jeden z Anglią dnia 5 grudnia r. b.,|góły postępowania komisyj, przekonamy Się; że WwSzę- 3 

wszystkich stron Izby ostre pociski na pię-|szym jeszcze dualizm. Jednostronny libera- |bez wyjątku głoszą się zwolennikami biernego dla | wraz z motywami. dzie przyzwolono tyle, ile za rok bieżący, a tylko 


Przed przystąpieniem do porządku dziennego, u- | pozycyę na Wisłokę zniżono 0 2,000 złr. Tem jest 
dziela prezes głosu ministrowi sprawiedliwości p. G'1a- morderczy uczynek komisyi. Wymazała zaś komisya 
serowi, który odpowiada na interpelacyę niedawno te 12,000 złr. nie dla zasady zaokrąglenia, lecz dla 
wniesioną, o której w sprawozdaniu odnośnem dla | zasady oszczędności, y 
tego nie pisałem, że dotyczy trzykrotnej konfiskaty| W głosowaniu odrzucono wniosek Czer- 
jednego z pism wiedeńskich. Dla tak specyalnej na- kławskiego; za nim głosuje cała prawica wraz 
tury tej interpelacyi, pomijam także dzisiejszą odpo- |z świętojurcami i p. Mieroszowskim. Przyjęto wnło- 
wiedź ministra sprawiedliwości, która nie mieści w ski komisyl. ik r 
sobie nie zgoła zasadniczego. Tytuł 10: „Nowe budowle i znaczniejsze admini- 

Następnie minister handlu p. Chlumecki odpo- | stracye* zawiera w 4ch paragrafach tylko wydatki 
wiada na interpelacyę o koncesyach na wiedeńskie | nadzwyczajne razem w ilości 12,000 złr. . 
koleje konne, którą to odpowiedź również pomijam. W kwocie tej mieści się dla Galicyi 1400 złr. 


nas stanowiska i pod tym- względem nie ma żadnej | 
| 
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Następuje ciąg dalszy obrad szczegółowych nad | należących się Bankowi narodowemu z domu dawniej 
| 
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różnicy; są jednak tacy, którzy w tej próżni lubią 
się ruszać i którym wydaje się, że koniecznie po- 
trzeba coś robić, chociażby to coś nie miało żadaego 
celu, ani powodu. To też tworzą się sztuczna powo- 
dy i cele, mające za podstawę ów zużyty już, frazes 
o potrzebie przypominania się światu, lub stwierdze- 
nia bytu narodowego. ty, 

Stąd pochodzą owe rozliczne projekta jakichś wy- 
stąpień publicznych ze swójem zdaniem w sprawie 
wschodniej, które znajdują podnietę z jednej strony 
w milczeniu delegacji, a z drugiej w owych głosach 
w kraju, czy za granicą, naznaczających bez woli 
narodu jego stanowisko w sprawie wschodniej. 

Jako jeden z tych cbjawów była chęć użycia za 
narzędzie młodzieży uniwersytockiej, której podsu- 
nięto jakiś adres do młodzieży uniwersytetu Zagrzeb- 
skiego. Szczęściem, udało się wstrzymać tak nieroz- 
sądny krok ze strony młodzieży, tem mniej jeszcze 
właściwy, że sama treść pisma zawierała rzeczy nie- 
zgodne z naszą narodową tradycją i z duchem dzie- 
jów polskich, a dążność rozpłynięcia się w Siowiań- 
szczyźnie osłonięta była jedynie w nienawiść do nie- 
słowiańskiej Moskwy. © i 

Następnie pojawiła się myśl zwołania Zgromadze- 
nia wyborców z zamiarem przeprowadzenia rezolucyi 
wyrażającej delegacyi naganę za milczenia w obra- 
dach nzd interpelacyą w sprawie wschodniej, a kie- 
dy policya zakazała zebrania, autorowie tej myśli w 
mniemaniu, że „nie mogą milczeć“, chcieli pisać do 
Anudrassego. Ponieważ zaś ta ostatnia myśl wcale 
już sensu mieć nie mogła, przeto zbierają obecnie 
podpisy pod adresem do posłów lwowskich w Radzie 
państwa. W adresie tym napisanym szorstko, wyra- 
żają podpisani niezadowolenie z milczenia delegacji, 
podejrzywają nawet, ża powodem milczenia jest zbyt 
wielka uległość dla rządu, że z tego właśnie powodu 
rząd broni delegacyę, nie dozwalając zgromadzeń lu- 
dowych we Lwowie i wreszcie stawiają żądanie, aby 
posłowie albo naprawili ten błąd przy dyskusji nad 
budżetem, albo wytłómaczyli się wobec wyborców. 

Adres ten sądząc z podpisów wyszedł z inicyaty- 
wy Gazety Narodowej, a znalazł zwolenników w 
sferach badaczów przyrody, o których tak trafnie 
w swej mowie powiedział” profesor Dunajewski, że 
będąc ściśli w dochodzeniach naukowych, w polityce 
są nierozważni i nie liczący się Z faktami. Dotych- 

podpisów. mio wiała zebrano; a dość znaczna 
czba osób wzbrania się podpisywania rzeczy, nie 
prowadzącej do żadnego celu. Panuje u nas taka 
chęć wygadania się, że gdyby nawet delegacya była 
przemawiała, byłoby to niewystarczające, bo tego 
uznać nie umieją, że w naszem położeniu więcej, jak 
w każdem innem potrzeba miary i taktu w słowie, 
i że lepiej o wiele powiedzieć za mało lub nie wcale, 


jak mówić zanadto. 


Wiedeń 11 grudnia. 


cioletnie gospodarstwo obecnego gabinetu. 
Rozpoczął tę kampanię wiernokonstytucyjny 
Nierńiec p. Skene, a zakończył autonomi- 
sta, Polak, p. Dunajewski. Rzecz atoli dzi- 
wniejsza, że gabinet nie znalazł pośród 
stronnictwa, na którem się wspiera, obroń- 
ców, a ministrowie osamotnieni ani jednej 
` części zarzutów odeprzeć nie zdołali. 
Zwykle to bywa w parlamentaryzmie, że 
opozycya wydaje walną bitwę ministerstwu 
na polu budżetowem. Bitwa została stoczo- 
ną: wszystkie odcienia Izby spotkały się 
w krytyce, skargach i zarzutach, a jednak 
ministerstwo nie zdaje nam się być więcej 
dziś zagrożonem, niż przed rozprawami. 
Wykazano dowodnie, że droga, po jakiej 
rząd prowadzi państwo, jest zgubną, wy- 
mieniono., wszystkie błędy popełnione od lat 
pięciu, wytoczono skargi o brak planu w 
zarządzie finansów, któryby choć w przy- 
szłości. mógł zwiastować zrównanie budżetu, 
dowodzóno cyframi. że w tym kierunku de- 
ficyt wzmagać się musi, dopokąd nie do- 
= prowadzi skarbu państwa do katastrofy, 
, zarzucano, że jak zarząd finansów na fał- 
szywych opierał się podstawach, tak i go- 


lizm wspiera pewne części monarchii i pe- 
wne interesa z pominięciem innych; wreszcie 
doprowadza do środków, które niegdyś we 
Francyi socyaliści projektowali, jak np. po- 
datek postępowy. 

Czy u steru pozostanie gabinet Auers- 
perg - Lasser, lub inna powstałaby kom- 
binacya z tego samego obozu i w tym sa- 
mym działająca kierunku, gospodarstwo 
zmienić się nie może, a z błędów. polity- 
cznych i konstytucyjnych te same wypły- 
wać muszą następstwa materyalne. 

W wytoczonej walce budżetowej, z wy- 
jątkiem paru moweów autonomistów, nie- 
chodziło krytykom o zasadę i przyczyny, 
lecz tylko były to skargi na skutki tego 
systematu. 

Dla tego retoryczne tylko znaczenie ma- 
ją rozprawy budżetowe i nie zdają nam się 
zapowiadać kryzys gabinetowej. Większość 
centralistyczna miewa zapędy opozycyjne, z 
których jednak łatwo się cofa, wiedząc do- 
brze, że parlamentaryzm w Austryi nie jest 
jeszcze zupełnym i prawidłowym, skoro nie- 
zupełnym i jednostronnym jest skład Rady 
ż b państwa. Każde przesilenie jest przeto 

spodarstwo ekonomiczne obecnego gabinetu | grożbą dla przewagi stronnictwa uzurpowa- 
nie tylko nie wiedzie do rozwoju i postę-|nej większości. 
pu, ale przyczynia się do zubożenia, lub] prawdziwa opozycya, jaką stanowią w 
| ciągłe sprowadza zawody w przedsiębior- | izbie autonomiści, jest zbyt szczupłą, aby 
= stwach państwa. Mimo tak ostrej a Zg0-|zdołała parlamentarną walką obalić nie tyl- 
dnej krytyki, nie zdaje się zagrażać mini-|kg gabinet, ale systemat. Słusznie też uczy- 
sterstwu porażka podczas rozpraw szczegó- | nili mowcey tej zasadniczej opozycyi, a mia- 
łowych, i może jeszcze wyjść ono ZwycięZ- |nowicie mówca jeneralny z koła polskiego 
ko z tej walki. i ; .|powołany, że ograniczyli się na krytyce 
Czemu to przypisać? Oto, iż złe tkwi|strony ekonomicznej i finansowej, nie wy- 
nie w gabinecie, ale w całym systemie, Że |taczając całego procesu o błędy i wady sy- 
z wyjątkiem posłów autonomicznych, któ- | stematu. 
rzy dziś nie mogą się kusić o obalenie sy- 
- stematu, wszystkie inne głosy niezadowo- 
lenia były zwrócone przeciw ezłonkom rzą- 
du, a nie przeciw zasadzie i kierunkowi, 
w którym do negatywnych tylko można do- 
chodzić rezultatów. Od lat kilku kwestye 
finansowe i ekonomiczne zaczynają w Ra- 
dzie państwa przeważać nad kwestyami po- 
litycznemi i konstytucyjnemi. Klęski prze- 
silenia giełdowego i przemysłowego zro- 
dziły mnogość malkontentów w obozie wier- 
nokonstytucyjnym. Nie znałeziono jednak 
żadnego środka zaradczego przeciw następ- 
stwom tego przesilenia. Cyfry budżetu są 
wymowne i wskazują, że stopniowo krye 
zys kredytu i przemysłu prywatnego prze- 


budżetem. Młockiego we Lwowie, w którym mieści się na- 
Sprawozdawca komisyi zagaja obrady nad tytułem miestnictwo. 

Rząd wnosił jeszcze 0 przyzwolenie 100,000 złr. 
jako nowego kredytu (prócz 100,000 złr. nieużytych 
a przyzwolonych na r. 1875) na wybudowanie 6ł- 
nocnego skrzydła gmachu namiestnictwa we Lwowie. 
Komisya atoli wymazała cały ten nowy kredyt, mo- 
tywując to w sposób następujący : 


9 rozdziału VII, zawierającym: „Budowle wodne*. 
Tytuł ten w 14 paragrafach wymaga wedle wnio- 
sków komisyi nakładów w wydatkach zwyczajnych 
800,000 złr., w wydatkach nadzwycz. 1,012,900 złr. 
W kwotach tych mieści się dla Galicyi i Kra- 
kowa w wydatkach zwyczajnych 67,000 złr., w wy- 
datkach nadzwyczajnych (już wyszczególnionych w| „Wedle prac wstępnych odnoszących się do tej bu- 
niedzielnym Nrze Czasu) 155,000. złr. x dowy, kosztorys ogólny wynosi około 600,000 złr. 
O ile ta kwoty dla Galicyi są wyższe lub niższe | Bndowa ma być podzielona na trzy okresy a na pier- 
od wniesionych przez rząd, nie wynika ani z spra-|wszy okres, w którym ma stanąć skrzydło na po- 
wozdania ogólnego, ani z szczegółowego. mieszczenie biur namiestnictwa, domaga się rząd, 
Razem domagał się rząd w tym tytule 1,880,900 |oprócz nienżytego jeszcze kredytu z r. 1875 w ilości 
złr., komisya atoli wnosząc razem tylko 1,812,900 złr., | 100,000 złr., dalszej jeszcze kwoty w iłości również 
domaga się przyzwolenia kwoty o 19,400 mniejszej |100;000 złe: Należy jednak nadmienić, że nasam- 
jeszcze niż przyzwolono na r. 1876. , A przód projskty budowy nie są jeszcze stanowczo uło- 
Do głosu są zapisani: bar. Cresseri, hr. Miero-|żone, że dalej obrachunki co do kosztów nie są prze- 
szowski, Schrems, Blaas, Graf, bar. Handel, | prowadzone wyczerpująco. Na wybudowanie najnie- 
Czerkawski Julian, Dinstl zbędniejszej części projektowanego skrzydła wystar- 
Z mówców tych, każdy o swoich sprawach krajo- |czyć może kwota pozostała z r. 1875, tak że po- 
wych mówi, o regulacyi Adygi, Inu i t. d. trzeba tylko przewidzieć w ustawie finansowej; żeby 
Hr. Mieroszowski nawiązuje do pozycyi złr. | kredyt w ilości 100,000 złr. z roka 1875, ustający 
80,000 na regulacyę Wisły, stwierdza gwałtowną |z końcem czerwca r. 1877, przedłużony był aż do 
potrzebę gruntownych prac regulacyjnych, bo SĄ|czerwca r. 1878, a dopiero w bndżecie na r. 1878 j 
gminy, które rok w rok cierpią w skutek wylewów. | trzeba będzie zamieścić odpowiednią kwotę na dalszą 
Do tych gmin należy przedewszystkiem gmina Brze- | budowę.“ 
gi, położona w zagięciu koryta Wisły. Gmina ta, Tyle 0 pozycyach wnoszonych przez rząd na na- 
uawiedzana tylekrotnie wielkiem nieszczęściem, zwró- | miestnictwo lwowskie. 
ciła się w tym roku z prośbą do rządu o poczy-| Razem domagał się rząd jw tym tytule 112,000 
niesie co należy w celu zapobieżenia spustoszeniom. |złr. Komisya, strąciwszy właśnie tylko pozycyę na 
Proszę przeto pana ministra, aby uwzględnił prośbę | budowę gmachu namiestnictwa lwowskiego, wnosi o 
gminy Brzegów i aby dokładnie zbadać polecił na | przyzwolenie tylko 12,000 złr. czyli © 25,000 mniej 
w oe "mete - ia a niż przyzwołono na r. 1876. | 
ep. Dr Czerkawski ian wytyka Komisy, i ; ; - 
że 3 óle po macoszemu obchodzi sty z Galicyg: — mma przyjęto w w mam a am 
wzgiędem nakładów na budowle wodne. Metoda jest Również bez dyskusyi uchwalono tytuł 12: „Ko- 
taka, że za mało się Galicyi przyzwala, a gdy się szła na telegrafy", w ilości 10,000 złr., podczas gdy 
nie zużyje przyzwolonych kwot, które dlatego, że są md domiga og kwoty przyzwolonej na rok 1876, 
za małe, byłyby w razie użycia po prostu wyrzuco- tj. 12,000 złr.; oszczędność wynosi tu przeto 2000 złr. : 
ne, wtedy zastawia się komisya tem, że Galicya oto | , Dział drugi rozdziału VII mówi o dochodach, 
nie zdolna spotrzebować nawet tego, co. jej się przy- | które rząd preliminuje w wysokości 1,104,494 złr., 
zwala. Za rzetelność w rozporządzaniu pieniędzmi |podczas gdy na r. 1876 uchwalono je w wysokości l 
spotyka ją jeszcze zarzut. Mówca wnosi, aby cztery 1,108,800. złr; niedobór przeto w porównaniu, Z ro- 
pozycye dotyczące Wisły, Sanu, Dunajca i Wisłoki | kiem bieżącym. wynosić miał wedle prelimiparza rzą- 
przyjąć przynajmniej w tej wysokości, jak wnosił dowego w roku przyszłym 4,306 złr.. a ponieważ 
rząd, a nie w okrojonej, jak wnosi komisya budże- | komisya dla zaokrąglenia preliminuje dochody te o 
towa, a więc w wysokości 167,000, a nie 155,000|94 złr. niżej od preliminarza rządowego, przeto. nie- 
złr dobór ten wynosić będzie 4 400 złr. 


Sprawozdawca specyalny Giskra w zajadły spo-| W dyskusyi zabiera głos tylko dep. Kronawet- 
sób zwraca się przeciw wywodom p. Czerkawskiego. |ter, by wnieść rezolucyę w Sprawie naruszonej, jak 
Komisya zniżyła kwotę zażądaną przez rząd o złr. | mu się zdaje, własności krajowej co do funduszów 
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Lwów 11 grudnia. 


O. Wojna u nas zajmuje wszystkie umysły, po- 
znać to można z różnych mniej lub więcej bijących 
w oczy drobnych objawów życia. Póki jeszcze to- 
czyła się walka pomiędzy Serbamt i Turkami, cią- 
gle na ulicy słyszeć było można najrozmaitsze uwa- 
gi, dotyczące stron wojujących, przed księgarniami 
tłoczyła się wówczas publiczność, śledząc za ruchami 
armii na wystawionych mapach, lub przypatrując 
się niemieckim drzeworytom, w ogóle przedstawia- 
jącym rzecz ze stanowiska bardzo przyjaznego Sło-| p 
wianom. 


(216 posiedzenie Izby deputowanych). 
Prezes Rechbaner zagaja posiedzenie o godz. 
11 miu. 15 przy nielicznym udziale deputowanych; 


ubliczności niezbyt wiele. 
Z. ministerstwa skarbu przesłano pismo o złożeniu 
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szkody, jak w kole młodzieży, poświęcającej się oddziaływać na umysł młodzieńczy, zwykły elektry- 
nauce. Dla niej granice, wśród których pełnić ma |zować młodzież a tem samem odwodzić ją od wła- 
swe obowiązki, od dawna i wszędzie wytknięte są te |Ściwego jej zadania. Młodzież polska powinna więc 
same. Każde przekroczenie tych granic wprowadza |z. całą siłą oprzeć się wszelkim prądom tego rodza- 
ją na tory niewłaściwe i staje na zawadzie wypeł-|ju, ona pomną być winna nietylko ch obo- 
mianiu najistotniejszych jej powinności. Przyczyna |wiązków, jakie przez pobieranie na zaciąga wzglę- 
tego jest bardzo prosta. Młodzież już z natury głó- jdem swego parodu ale i zgubnych następstw, jakie 
wnie powoduje się sercem i uczuciem — zimna roz- | krokiem nierozważnym sprowadzićby mogła na siebie 
waga, należyte uwzględnienie wszelkich okoliczności i na kraj cały. 
pewnego zdarzenia, miejsca i czasu — wszystko to są Wprawdzie jestem pewny, że słowa, które wypo- 
rzeczy, których młodzież nielubi brać w rachubę, a wiedziałem, tkwią także w Waszem przekonaniu, ale 
jednak one właśnie stanowią podstawę do ocenienia |znając Serca młodzieży, znając jej gorące: uczucia, 
i rozstrzygania wszelkich kwestyj, stykających się z miałem sobie za święty obowiązek, w dzisiejszej 
właściwem życiem obywatelskiem. Jeżeli zaś niepo- | chwili uroczystej, ostrzedz Was przed wszelkiemi po- 
trzebne zaprzątanie sobie głowy podobnemi kwestyami | kusami, odzianemi nieraz w szaty nader ponętne lub ` 
na każdą młodzież akademicką szkodliwy tylko wy-|na pozór niewinne, a to tem więcej, iżbym się 
wrzeć może wpływ, to tem niebezpieczniejszym oka- | najgorzej odwzajemnił za okazane mi tylekroć szcze- 
załby on się wobec Was, Młodzieży polska, która z |re przywiązanie ze strony młodzieży uniwersyteckiej, 
przyczyn bardzo naturalnych w ocenianiu wszystkiego | gdybym właśnie w czasach krytycznych nie stanął 
co leży po za granicami wskązanego jej zakresu, py- obok niej i otwartem słowem nie podał jej przyja- 
ta jedynie gorącego serca swego a wiedziona choćby cielskiej rady, która tak dobrze jest wynikiem głę- 
najszlachetniejszem uczuciem przez nierozrażne po- | bokiego mego przekonania, jak jest wyrazem serde- 
stępowanio bezwiednie narazićby mogła nietylko sie- | cznej mojej ku Wam życzliwości. 
bie, ale kraj i naród na bardzo smutne następstwa.| A więc, młodzi przyjaciele, zabierajcie się do pra- 
Moi Panowie, ktokolwiek spoglądnie na nasz kraj |cy naukowej, przełamujcie trudności, jakieby z nią 
i wszystkie w nim się zaajdujące instytucye, ktokol- | były połączone, pomnijcie, że praca ta zjedna Wam X 
wiek porówna stan jego dzisiejszy ze stanem, w ja- kiedyś stanowisko, na którem wielkie dla kraju i na- a 
kim był przed niedawnemi laty, ten musi przyznać | rodu Waszego A eg będziecie mogli zasługi. Po- s4 
powolny wprawdzie ale tem pewniejszy rozwój jego | między sobą bądźcie połączeni silnym węzłem. kole- e, 
w każdym niemal kierunku Rozwój ten odbywa się |żeństwa, opartem na wzajemnej miłości braterskiej, 
na podstawie narodowej pod przychylnem okiem |a jedynie współzawodnictwo, jakie w kołach, Wa- 
władz rządowych i wobec tylokrotnie ok:.zanej nam szych powstać pomana, niech będzie współzawodni- * 
życzliwości Najłaskawszego Monarchy naszego. Niejctwem pracy. ami też pomiędzy sobą takim kole- g> 
dziw też, jeżeli węzeł, który dzisiaj kraj nasz łączy|gom przyznajcie pierwszeństwo i tych naśladujcie, e 
z Morarchą, nie jest tylko węzłem wierności, pra- którzyby się pracami naukowemi odznaczali i już te- 
wypełnił wszystko to, co mu bodaj i w tym szczu-|wem wskazanej, ale węzłem prawdziwego, z Serca j raz na tem polu zasługiwgli. ; , i nt 
m zakresie wypełnić należało, czy może twier- płynącego przywiązania. Jednakże rozwój, 0 którym Postępując tą drogą, nietylko kiedyś błogie zbie- 
wspominałem, porównaćby można z świeżo wyrasta- |rzecie owoce, ale przyczynicie się także do podnie- 
ad- |jącą rośliną, potrzebującą ciągłego i troskliwego pie- |sienia blasku praan oły Jagiellońskiej, tej dro- 
lęgnowania, a szczególniej chronienia jej od wszy- |giej od praojców prze azanej nam. pamiątki, a bądź- 
stkiego, coby ją złamać lub zniszczyć potrafiło. A |cie porani słów wieszcza, niegdyś profesora tej szko- 
gdy naród nasz, jak wiadomo, nie jest otoczony s2- |ły, iż 
memi przyjaźnemi mu żywiołami, tem większą wska- . jest wiara taka 
zana jest ostrożność, tem większa rozwaga a najwię- sj póki pożera Bi 
ksza w czasach burzliwych, połączonych z jakiemi- Bóg nie odwróci jeszcze twarzy swojej 
kolwiek wstrząśnieniami politycznemi. Bo póty jeszcze przędzie się nić złota 4 É 
Panowie! stoimy może w przededniu ważnych te- Wiary i światła! dziejów i żywota ? że 
go rodzaju wypadków, które da Bóg, ani nie narażą s 4 
na szwank monarchii, do której należymy, sni nie 4 ore TLE" X 
zepchną kraju naszego z drogi prawidłowego rozwojn 
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obowiązku obywatelskiego i sumiennem spełnieniera 
jego dajecie narodowi rękojmię, że tem pewniej kie- 
dyś liczyć może u Was na zupełne przejęcie się 
rzyszłemi Waszemi nisrównie ważniejszemi obowiąz- 
kin obywatelskiemi, _,,  . E ż 
W każdym dniu, moi Panowie, powinniście sobie 
zadać pytanie, czyście go użyli odpowiednio do wska- 
zanego Wam celu, czyście go nie zmarnowali na bez- 
czynności albo na pracy powierzchownej , bezużyte- 
cznej. Przyzwyczaiwszy się za młodu do takiego o- 
brachunku sumienia z sobą, sądzę, że zasady tej 
trzymać się będziecie i na przyszłość i że w każdym 
zawodzie ten zakres działania, jaki Wam będzie 
wskazany, wypełuicie jak najrzetelniej. Ależ bo to 
jedyny sposób, przez który położyć możecie prawdzi- 
we zasługi dla narodu Waszego, postępując tą dro- 
gą, podniesieci3 i rozwiniecie bogaty zasób tkwiących 
w nim sił materyalnych i umysłowych, wzmoenicie 
otęgę ducha. jego, która zawisła od rozwoju intele- 
alnego wszystkich jednostek, w jego skład wcho- 
dzących, a odźwierciadla się najwięcej w dziełach wy- 
danych na polu zauki i umiejętności. 
Mając ciągle na względzie ten pierwszy obowiązek 
usilnej, wytrwałej i poważnej pracy w zakresie, wska- 
w jakim na Uniwersytet 
przybyliście, z łatwością już zdołacie zadośćnczynić i 
drugiemu obowiązkowi, o którym teraz mówić za- 
mierzam, a który polega na Ścisłera przestrzeganiu i 
nieprzekraczaniu granie owego zakresu. 
Gdybym, Panowie przemawiał nie wyłącznie do 
Was, ale do wszystkich zajmujących dzisiaj w kraju 
stanowiska urzędowe i obywatelskie, a narzekających 


tności w najwłaściwszem słowa tego znaczeniu. Ró- 
żnica zachodzi tu tylko ta, że kiedy Uniwersytet po- 
siada i podaje środki do urzeczywistnienia celu owego 
służące, uezniów zadaniem jest, korzystać z tych środ- 
ków, przystąpić z całym zapałem młodzieńczym do 
przyswojenia sobie udzielanych im nauk i założyć w 
taki sposób silny grunt dla przyszłych prac, przez 
które na stanowisku obywatelskiem w jakimbądź za- 
wodzie krajowi i narodowi swemu służyć będą po- 
wołani. 

Tego zadania dopełnić możecie Panowie tylko za 
pośrednictwem usilnej i niezmordowanej pracy w obra- 
nym dowolnie zakresie nauk i umiejętności. Od pra- 
cy tej rozpoczyna się, na niej polega i kończy się 
Wasz pierwszy i najważniejszy obowiązek. Tę zasadę 
powianiście też bezustannie mieć przed oczyma, od 
niej nienależy Wam odstępować ani na krok, a przy- 
rzeczenie oddane nam dzisiaj uważać powinniście za 
przysięgę, której złamanie ciężkiem byłoby przewi- 
nieniem wobec sumienia Waszego, wobec instytneji, 
której staliście się członkami i wobec narodu, które- 
go jesteście synami. 

Wszakże naród ten całą swoją nadzieję pokłada 
w Was, Młodzieży, wszakże on upatruje w Was przy- 
szłych mężów, mających zająć najważniejsze stanowi- 
ska w kraju i powołanych zatem do przodowania mu. 
Warunki zaś, w których obecnie zostsjecie, są Wam 
tak przychylne, iżbyście najmniejszego zaniedbania 
się niczem usprawiedliwić niebyli w. stanie. 

Stara Jagiellońska szkoła, która mimo liczne prze- 
ciwności, z jakiemi nieraz walczyć musiała, prze- 
dltrwała wieki i wychowała tyle pokoleń. postępuje 
w kierunku, który zwolna przywrócić może dawną 
jej Świetność i dawną sławę. Wspólnym celem, wspól- 
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Panowie! 

Już to po raz drugi spada na mnie miły obowią- 
zek odebrania od młodzieńców, wstępujących w gro: 
no obywateli akademickich wszechnicy Jagiellońskiej 

rzyrzeczenia sumiennego wypełniania powinności swo- 
ich i zastosowania się do przepisów akademickich. 
Chwila ta jest w życiu Waszem bardzo ważną, wa- 
żniejszą, niżby się na pierwszy rzut oka być zdawało, 
gdsż obowiązki, które na siebie przyjmujecie, nie są 
łatwe a słowo, którem się wiążecie jest słowem ho 
noru, jest słowem obywatelskiem, oddanem władzy 
akademickiej przez obywatali akademików. Tem þar- 
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wskazany, tobym każdego Z nich zapytał najprzód, 
czy też, zanim podniósł słuszne zresztą skargi swoje, 


idzie 0 po 
stym wynik 
jący w progi „przed 8 
ba i których niemniej przestrzegać powinien, jak 
ch 

e a tabakk A więc od Was samych, moi Panowie, zależy te- 
Gel ten zaś schodzi się zapełnie z celem, w jakim |raz, czy chcecie z warunków tych korzystać. czy chce- 
Uniwersytety bywają zakładane, z celem, który, jak|cie mianowicie pracą „wytrwałą „okazać światu, iż { 
wiadomo, polega pa ndzielaniu i rozwijaniu umieję- pojmujecie głębokie znaczenie pierwszego Waszego kole postępowanie podobne 
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miektórych zawiadowanych przez namiestnictwa w 
Wiedniu i w Pradze. - 

i Rezolucyę tę przyjęto i przekazano komisyi budże- 
owi 


Dział dochodów także uchwalono wedle wniosków 
komisyi, a w ten sposób cały budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych uchwalony i załatwiona niektó- 
re petycye, między któremi niema żadnej z Galicyi. 

Następuje rozdział VIII: „Ministerstwo obrony 
krajowej“, które w 7 tytułach obejmuje razem w 
wydatkach zwyczajnych 7,517,600 złr., w wyd. nad- 
zwyczajnych 868,900 złr. 

Rząd wnosił o przyzwolenie w wyd. zw. 7,570,900 
złr., w wyd. nadzw. 868,900 złr. Komisya, nie ty- 
Kając wydatków nadzwyczajnych, zniżyła wydatki 
zwyczajne, i to tak, że wnosi o przyzwolenie wogóle 
55,300 złr. mniej niż przyzwolono na r. 1876. 

W dyskusyi dep. Dr Harant podnosi sprawę po- 
lepszenia żywności żołnierzom, wytykając, jako nie- 
słusznie jest, by n. p. tak biedny chłop galicyjski 
był nietylko bezpośrednio opodatkowany na krwi i 
mieniu, lecz i pośrednio przez to, że musi wspierać 
syna, który w służbie wojskowej mrze z głodu. Mó- 
wca bardzo gorąco ujmuje się o krzywdy żołnierzy 
i ludności i pragnie rychłego zaradzenia temu. 

Z innych mowców dep. X. Fischer uskarżał się 
na objawy nietolerancyi w wojsku przeciw żołnierzom 
katolickim. Nie chcąc zapuszczać się w szczegóły, 
zwraca na to uwagę rządu i wyraża nadzieję, że 
w przyszłości do skarg podobnych nie będzie miał 
powodu. 

„Dep. Seidl przemawia przeciw rozciąganiu obo- 
wiązku służby trzyletniej na wszystkich bez różnicy 
żołnierzy. 


alnych w armii czy w rekrutacyi, czego — wyznać 
mi przychodzi — nie zrozumiałem. Dep. X. Fische- 
rowi odpowiada, że odpowiedzieć nie może, nie ma- 
jąc podanych sobie przez mówcę szczegółów, tylko 
ogólnikową skargę na nietolerancyę. Tyle jednak zda- 
je się ministrowi, iż nigdzie nie ma tyle tolerancyi, 
iłe właśnie w armii; wynika to z natury rzeczy, bo 
wszyscy żołnierze noszą w sobie to poczucie służenia 
jednej idei, które gładzi między niemi różnice wyzna- 
niowe i nie dopuszcza np. wstrętu na myśl, że mo- 
sliby w jódnym wszyscy razem legnąć grobie. 

głosowaniu wniosek Heilsberga upada; wszystkie 
tytuły uchwalono wedle wniosków komisji. 

Bez dyskusyi uchwalono dział dochodów, który 
wynosi w dochodach zwyczajnych 25,000 złr. w do- 
chodach nadzw. 10,694 złr. 

Btawiono wniosek o zamknięcie posiedzenia. Wnio- 
sek ten przyjęto jednogłośnie. 

W chwili, gdy wszystko zrywa się z miejsc, mi- 
nister oświecenia Stremayr czyta odpowiedź na 
dwie interpelacye, z których pierwszej z powodu wrza- 
wy nie można zrozumieć; dotyczy obsadzenia 
wakansów przy kapitule ołomunieckiej. Minister stwier- 
dza, że podobnych spraw nigdy się nie załatwia 
bez orzeczenia najwyższej w Kościele po- 
wagi, ztąd zwłoka w tym wypadku, który zresztą 
niedługo już ostatecznego załatwienia swego czekać 
będzie. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 minut 35. — Na" 
stępne jutro. ` 


Londyn 7 grudnia. 


Ostatnia mowa ks. Bismarka jest tu przedmiotem 
ciągłych komentarzy. Między stu wersyami jakie o 
biegają, jest jedna, która znajduje najwięcój wyznaw- 
ców, to jest, że kanclerz niemiecki stawia Carowi 
bemzględną tamo do dokonania zdobyczy. Są prawie 
BE bags: pewne ślady, że Anglia i Rosya są w 

akcie lepszego niż kiedykolwiek porozumienia. Wie- 
rzą tu w wojnę między Rosyą i Turcyą, lecz po- 
wszechne jest zdanie, że Anglia nie będzie potrze- 
bować mieszać się w nią, gdyby nawet Rosya zaję- 
h B 9. Nasze interesa są na południe Bałka- 
nu, mówią Anglicy, i w ogóle ograniczone są do 
Koustan la. 

Lord field, który ze wszystkich ministrów 
zma najlepiśj Rosyę, chci 
nia natychmiast wojny Rosyj, jak tylko wojska jéj 
przekroczą Dunaj, lecz osobiste zapatrywania tego 
ministra, nie są decydujące. Pozycya jego w ogóle 
mie jest do pozazdroszczenia w tój chwili. Chciał on 
ocalić urok W. Brytanii i dopomódz Austryi i Tur- 
cyi zgnieść wspólnego nieprzyjaciela. na północy. By- 
ło to jego ambicyą. Zbyt on nagle podniósł diapo- 
zon, kołedzy szli z nim zrazu ręka w rękę, lecz 
kraj jest oględny i waha się jeszcze i pod wpły- 
wem deklaracyj i doktryn rozkładowych nie chce 
rzucać się w wojnę, zanim własne jego interesu i to 
2 sposób rzec można dotykalny— nie zostaną zagro- 

ne. 

Lord getme n się więc trochę opu- 
szesonym i inet mniój ulega j w om, niż 
wpływom lorda Derby í lorda Salisbu token 
biście bardzo są z sobą ściśle połączeni i zgodnie 
zopatrują się na politykę zagraniczną. 

Wielki meeting w shówy A wschodnióćj, który ma 
się odbyć jntro, jest bardziój sprawą stronnictwa jak 
żeky mógł w Anglii mieć prawdziwą ważność. Lę- 
kać się należy, aby jego charakteru Źle nie pojęto 
zagranicą. Fakt że lord Granville i lord Hartington 
odmówili w nim udziału, winien być skazówką praw- 
dziwego znaczenia tego meetingu, który się odbędzie, 
aby postawić na widowni p. Gladstona i radykałów. 
Jednakże p. Józef Cowles, jakkolwiek jest radyka- 


łem w parlamencie, miał odwagę napiętnować mee- | 


ting jako antipatryctyczny. Rozumie się, że dorysi 
równie jak członkowie stronnictwa liberalnego, prze- 


ciwni są temu ruchowi niewłaściwemu i w gruncie| dani 


nierozgądnemn. 

Czytając list p. Carlyle wielkiego kapłana obrzę- 
dów „siły powodzenia* rzec można, że nie ma nie 
dla niego po za pięścią ; żelazna wola wystarcza, aby 
otrzymać patent na świętego. Nie można się dziwić, 
że pióro sławnego panegi wzniosło piedestał 
ks. Bismarkowi między Piotrem i Fryderykiem W. 


zmusić gabinet do wyda- | ski 


Prasa angielska, która wszystkiego dotyka, wy- 
jąwszy bożków swojój klienteli, wstrzymała się roz- 
tropnie od zaznaczenia niebezpieczeństw, jakiemi za- 
grażają teorye historyka ulubieńca wielkich mas; 
powodzenie ma swą nietykalność i nienaruszalność 
jak dyplomaci, a p. Carlyle korzysta z niój do tego 
stopnia, że nikt po tój stronie kanału nie śmiał za- 
czepić jego prozy prusofilskićj, a gdyby się nawet 
kto odważył, zoalazłby drzwi zamkuięte do dzienni- 
ków wszelkich odcieni. 

P. Carlyle nażywa niezdrowemi wszelkie dążności 
lorda Beaconsfield pogrążenia Anglii i świata w stra- 
sznewojny i totylko dla pięknych oczu Turcyi; nazywa 
wojnę krymską szaleństwem a politykę ówczesną głu- 
pstwem. Lecz żądając natychmiastowego i ryczał- 
towego wypędzenia Turków z Europy, zdaje nam się 
iż zapomina, że Europa nie jest Bismarkiem a Tur- 
cya biskupami katolickiemi. 

Niechaj Europa ogłosi autonomię prowincyj chrze 
ściańskich, niech wyzwoli państwa lennicze z poniża- 
jącój zależności, mało na tem zależy, że blednący 
półksiężyc pysznić się jeszcze będzie z jaki wiek w 
Konstantynopolu, jeżeli znajdzie po tamu siłę i środki. 

Oswobodzony z jarzma żywioł chrześciański, który 
potrafił wzmódz i rozwinąć się wśród najstraszniej- 
szych prześladowań, niebawem zapewni sobie ponie 
kąd przewagę na Wschodzie, zleje i upodobni ze 
sobą wszystko co dotąd stało naprzeciw siebie. 
Zetknięcie się przeciwnych żywiołów przyczyni się 
Z pobudzenia do żarliwości i działslności chrze- 

cian. 

Leczy gdyby „the wholesale expulsion* Turków 
była wykonalną, jest jeszcze niebezpieczniejsza stro- 
na w programie Carlyla, to jest udział jaki przypi- 
suje Prusom i p. Bismarkowi, swoboda, z jaką mó- 
wi, o natuaralnem ciążeniu niemieckich poddanych ce- 
garza Franciszka Józefa ku cesarstwu prusko-nie- 
say lecz kwiatem tych halucynacyj jest p. Bis- 
mark. 

Gdzież p. Carlyle odgrzebał wspaniałomyślność 
sławnego męża stanu pruskiego? Czy w kwestyi 
duńskićj podczas anneksyi, czy w Hanowerze, Hesyi 
Nassauskiem, w wolnych miastach ? Czy w wojnie 
1870 roku, w sporze kanclerza z Rzymem, w hanie- 
bnem prześladowaniu Polaków lnb w sprawie Ar- 
nima? 

Prasa niemiecka mniój ciekawa, poprzestała na pod- 
niesieniu pana Carlyle, i nie potrzeba mówić, że 
list jego przyjemnie połechtał miłość własną licznych 
wielbicieli, jakich naturalnie p. Bismark liczy w ce» 
sarstwie, którego może się nazwać twórcą. Lecz je- 
żeli wyraz wspaniałomyślność jest dalszym ciągiem 
kadzideł panegirzysty dla Fryderyka W., p. Carlyle 
sprzeciwia się sobie twierdząc, że p. Bismark „nie 
ma żadnego interesu w sprawie wschodniśj i że to 
przeznacza go bardziój niż kogokolwiek na arbitra; 
lecz mówiąc szczerze p. Bismark który stworzył te- 
raźniejsze Niemcy, nie może obojętnem patrzeć o- 
kiem na rozwiązanie pana Carlyle, który mówiąc że 9 
milionów Austry: ków ciąży ku Prusom, stawia tyl- 
ko hipotezę, gdyż p. Bismark może się spodziewać bar- 
dziéj bezpośredniego rezultatu ze starcia się angiel- 
sko-rosyjskiego. Założyćby się więc można o wiele, 
że arbiter mundi pana Carlyle nie da się wymknąć 
tój pięknój sposobności, by łowić w mętnój wodzie, 
i wątpię czy p. Bismark przez wzgląd na swoją wy- 
raźną antypatyą do wszystkiego co pachnie Rzymem, 
zdecyduje się zawołać: Pac vebiscum. 


Konstantynopol 7 grudnie. 


Żaden nowy fakt nie zaszedł od ostatniego tygo- 
dnia. Porta zamianowała dwóch delegowanych do 
konferencyi: Sawfeta paszę i Edema paszę ambasa 
dora w Berlinie. Sawfet pasza minister spraw ragra 
nicznych zbyt jest znany, abym potrzebował skr: ślać 
wam jego biografię. Edem pasza mniéj może znany 
czytelnikom, jest rodem z Chio. Przywieziony do 
Konstantynopola w epoce rzezi w r. 1821, umie- 
szczony został w pałacu jako paź Sułtana. Pozyskał 
on sobie względy dostojnego swego pana, który go 
wysłał póżniéj w charakterze attaché ambasady do 
do Paryża, gdzie chodził na wolne kursa do szkoły 
centralnój. Był z kolei ministrem spraw zagrani- 
cznych, ministrem robót publicznych i handlu, gu- 
bernatorem Albanii i Tesssalii. 

Edem pasza pisze i mówi płynnie po francuskz i z 
tego powodu będzie W. Porcie bardzo użytecznym na 
konferencji. 

Była mowa zrazu o Midacie paszy jako pierwszym 
pełnomocniku, lecz praca nad projektem konstytucyi 
i starania, jakich wymagać będzie jéj zastosowanie, 
wyczerpują czas prezesa Rady stanu i niedozwalają 
mu poświęcić się w zupełncści konferencyi. Z tego 
jak sądzę jedynego powodu, wybrano ministra spraw 
zagranicznych jako pierwszego pełnomocnika, a Ede- 
ma pasza jako specyalnego delegata. Mniemają że 
margr. Salisbury będzie prezesem konferencyi. Je- 
żeli Rosya nie będzie stawiać przeszkód temu wybo- 
rowi, będzie to skazówką, że gabinet petersburski 
pragnie szczerze porozumienia z gabinetem londyń- 
m. 

Prywatne moje informacye stawiają mnie w możności 
zapewnienia was, że od dni kilku postawa ambasa- 
dora angielskiego zmieniła się w duchu sprzyjają- 
cym zgodzie z jenerałem Ignatiewem. Sir Henry Elliot 
rozwija w ostatnich dniach działalność nieznaną da- 
wniój. Widzieć go możaa ciągle przeieżdżającego z W. 
Porty do pałacu ambasady, to znów z pałacu do W. 
Porty: widuje się z kolei z Sułtanem, wielkim wezy- 
rem, Midatem paszą i Sawfet paszą, tlómacząc im 
przymus, jaki trndncści sytuacyi narzucą Anglii na 
konf.rencyi, i potrzebę, w jakiój eweatualnie znaleść 
się może, uczynienia poświęceń, aby nie krępować 
przebiegu rokowań i uczynić zgodę możebną. Język 
tego ambasadora odżywił w tutejszych kołach dyplo- 
matycznych nadzieje pokoju, i twierdzą nawet, że 
jenerał Ignatiew powiedział, „Przed dwoma tygo- 
duiami pokój miał dziewięćdziesiąt szans przeciw 80- 
bie, a dziś ma tylko pięćdziesiąt.“ Lecz trzeba się 
mieć na ostrożności przed egzageracyami, zkądkol- 
wiek one pochodzą, i nie mieć nieograniczonój ufao - 
ści w pokojowe załatwienie kwestyi, załatwienie, któ- 
re niezależy wyłącznie od Anglii lub Rosyi, lecz tak- 
że od postawy, jaką przybierze W. Porta wobecżądań 
jenerała Ignatiewa. Ta zmiana polityki angielskićj w 
przeddniu zebrania się kon.erencyi, jest jednak wiel- 
kim krokiem na drodze uspokojenia. Czy W. Porta 
uchyli głowę i pczwoli sobie dyktować warunki po- 
oju? 


Pytaniu temu odpowiadają przygotowania wojenne. 
Seraskierat rozpuszcza bataliony ochotników na żą- 
ie sir Elliota, lecz ochotnicy rozpuszczeni z je- 
dnej strony, powoływani są z drugiej i wcielani do 
armii regularnej. Napływ redyfów z ostatniego po- 
wołania jest znaczny; wysiada wielka ich liczba na 
ląd, przebywając miasto europejskie z sakwą płócien- 
ną na plecach, stanowiącą cały ich majątek. Są oni 
po większej części boso i w łachmanach. Seraskierat 
uorganizuje w 


onstantynopolu 60 batalionów redy- 


CZAS z Środy 18 Grudnia 1876. 


fów, a wybór stolicy na to, tłómaczy się bliskością 
ewentualnego teatru wojny. 

Zaczynają fortyfikować wąwozy Bałkanu; robotami 
kierują oficerowie inżynieryi angielskiej, a w pewnej 
liczbie inżynierowie francuscy i polscy. 

Sprawiedliwość przemogła wreszcie opór seraskie- 
ra i Chafket pasza który niedawno zorganizował ma- 
nifestacyę na cześć jenerąła Klapki, ma sobie wyto- 
czony proces za haniebną rolę, jaką odegrał w re- 
presyi bułgarskiej, rolę, która go s ała na zem- 
stę publiczną. Komisya śledcza wyjechała w tym celu 
do Sliwna. 


———— 


Kair 3 grudnia. 


Depesze przychodzące z Europy elektryzują od 
czasu do czasti tutejszą publiczność, nie dla swej 
politycznej ważności, lecz jedynie z powodu wpływu, 
jaki mieć mogą na kursa papierów i układ zawarty 
z towarzystwem francusko-angielskim. Nie o to więc 
chodzi, czy Egipt będzie zmuszony iść w ślady Tur- 
cyi, czy w razie wojny spełni powinność kraju len- 
niczego, ale czy wice król nie skorzysta z zawikłań 
w Europie, by się wydobyć z pod narzuconej mu 
nowej opieki i czy otwarty mu świeżo kredyt nie po- 
ciągnie za sobą nowych bankructw i jeszcze większej 
katastrofy finansowej. W hotelu, w którym mieszkam, 
przebywa wielu przemysłowców z Aleksandryi i Kairu, 
zrujnowanych zawieszeniem wypłaty bonów, a razem 
przedstawiających ogromny kapitał. Dzień i noc, jak 
w biórze telegraficznem odbywa się nieustannie wy- 
miana depesz: przy stołe na terasie, w salach, sły- 
chać jak na bursie, same tylko cyfry, obliczenia, 
kombinacye finansowe: „Renta spadła. Pożyczka się 
podniosła. W Paryżu mają nadzieję utrzymania po- 
koju. Układ Groeschena dobre zrobił wrażenie w Lon- 
dynie.“ Czasami wszczynają się dysputy, żywo ście- 
rają się zdania, najróżnorodniejsze wychodzą na wierzch 
opinie, ale ostatecznie wszyscy zgadzają się na to, 
że zostali oszukani przez rząd egipski. Gdyby wice 
król słyszał te niekończące się nigdy rozmowy, do- 
wiedziałby się, jakiej używa reputacyi między kolo- 
nią europejską. 

Trzeba jednak być sprawiedliwym. Wice król przez 
szalone wydatki, najdziwaczniejsze operacye finanso- 
we, ambitne dynastyczne projekta, źle obrachowaną 
politykę, zrujnował i kraj i siebie. Siebie nadto, mo- 
że powiedzieć, bo mię zapewnisją z bardzo dobrego 
Źródła, że wielkie kapitały złożone w bankach an- 
gielskich, dają mu rękojmię spokojnej przyszłości 
z całą rodziną, w razie przewrotu na Wschodzie, i 
że w tej nawet chwili, w obec braku pieniędzy i za- 
chwianego kredytu, bardzo duże kapitały spoczywają 
w prywatnej kasie Izmaila paszy. Kraj jednak jest 
zrujnowany, przemysłowi europejskiemu zadano cios 
ogromny. Z drugiej strony przyznać trzeba, ze ten 
przemysł nie miał zawsze w Egipcie przedstawicieli 
nieskazitelnej uczciwości. Kiedy finanse tutejsze przed 
sześciu lub siedmiu laty zaczęły budzić obawy, a Che- 
dyw nie zważając na położenie kraju, nie obliczając 
się z własnemi siłami, rozpoczynał nierozważne przed- 
sięwzięcia, pojawiło się mnóstwo większych i mniej- 
szych kapitalistów europejskich, którzy pod uciążli- 
wemi bardzo warunkami dla wice króla, przycho- 
dzili mu w pomoc, gdy dochody państwowe wy- 
starczały na zaspokojenie dawniejszych zobowiązań. 
Tym sposobem wytworzyło się mnóstwo w Ale- 
ksandryi i Kairze banków i bankierów, z firmą 
i bez firmy, i ci obok poważnych domów, prowa- 
drili handalak eui genarie, n którym truduu aé 
wyobrażenie komuś, co nie był w Egipcie i nie zna 
tej dziwnej crganizacyi majątku państwa i majątku 
rodziny panującej, zlerających się zawsze w jedno, 
gdy idzie o wybawienie z kłopotów finansowych Izma- 
ila paszę. Dług publiczny, pożyczki osobiste Chedy- 
wa, administracya Dairy, rozpoczęte przedsięwzięcia 
kolei żelaznych, kanałów i cukrowni, dawały pole 
do tysiąca kombinacyj, które mogły były i kraj zbo- 
gacić i przemysłowi europejskiemu zapewnić w Afry- 
ce rozwój i wpływ niezmierny, gdyby były prowa- 
dzone z rozwagą, uczciwością i dobrą wiarą. 

Tych warunków brakowało im zawsze i to ze stron 
obu. Z jednej szło o zrobienie zyskownej spekulacyi, 
per fas et nefas dojście, do majątku bez długiej 
pracy, © zapewnienie kapitałowi 20 i 30 czasami 50 
i 60 procentu, z drugiej przewidywano bardzo dobrze 
chwilę, w której nie będzie można iść naprzód i 
przyjdzie konieczność zawieszenia wypłat. Z obu więc 
stron grano, jak mówią Francuzi, Au plus fin, ipo- 
kazało się, że wicekról lepiej znał sytuacyę i z wię- 
kszą zręcznością pionki rozstawiał na szachownicy. 
Nie sądził tylko może, by Anglia tak gorąco do ser- 
ca wzięła stracone kapitały, lub też przypuszczał, że 
grożąca Europie wojna będzie chwilą najkorzystniej- 
szą do ogłoszenia bankructwa. Upadek tych domów 
greckich, włoskich i wszelkiego pochodzenia, wszelkiej 
narodowości, które wzrosły prawie w mgnieniu oka, 
nie byłby wielką klęską dła społeczeństwa, chociaż 
i one przedstawiają kapitały europejskie, ale obok 
ucierpiały bardzo domy poważne, dawno znane firmy. 
zmuszone dzisiejszem położeniem z wielkiemi stratami 
likwidować interesa. Znam np. przedstawiciela jednej 
z najpoważniejszych spółek przemysłowych francuskich, 
kierujących robotami ziemnemi, któremu rząd winien 
jeszcze blisko dwa miliony za wykopanie kilku wa- 
żnych kanałów i który za szczęśliwego się uważa, iż 
trzy lub cztery razy większej sumy nie ma do ode- 
brania. Zakończę ciekawym epizodem tej właśnie 
sprawy doskonale malującym i Wschód i rząd egip- 
ski. W lipcu to samo przedsiębiorstwo francuskie 
miało zapewnioną wypłatę ostatniej raty; jego ajent 
przyjechał przed terminem, otrzymał cd wice-króla 
obietnicę ukończenia interesu, lecz widząc, że z dnia 
na dzień zwlekają, postawił swe ultimatum ministrowi 
finansów, mówiąc, że wyjeżdża i że dłużej czekać 
nie może. Mufetisz, ten sam, który został niedawno 
skazany na wygnanie do Dongola, a który jeszcze 
wówczas posiadał całkowite zaufanie wice króla, z nad- 
zwyczajnym pośpiechem kazał wydać weksel urzędo- 
wy, płatny na trzeci dzień od daty, gdyż jak mówił, 
nazajutrz kasa miała być cały dzień zajęta nadzwy- 
czajnemi wypłatami. A właśnie nazajutrz wieczorem 
wyszedł dekret wice-króla zawieszający wszelkie wy- 
płaty i weksel nie miał już żadnej wartości. Ajent 
pobiegł do ministra, czyniąc mu wymówki i wyra- 
źnie dając poznać, że mu się ten żart wydaje nie- 
wczesnym. — „Jakto, odpowiedział Mufetisz, & nam 
się wydaje wyborny. Przyznaj Pan przynajmniej, żeś- 
my Cię doskonale wywiedli w pole“. . 


Sąd wyższy w Krakowie mianował bezpłatbymi au- 
skultantami : Stanisława G rusz kę, Stanisława Gr zy- 
bowskiego, Edmunda Hartmanna, Kazimierza 
Merkla, Karola Neumanna, Karola Rutkow= 
skiego, Edwarda Schneidera i Dra Bronisława 
Wydrychiewicza. 

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała kontrolorów 
podatkowych: Józefa Kaweckiego, Andrzeja Da- 
niłowicza, Antoniego Bartoscha, tudzież ad- 


jankta konceptowego Tomasza Jabłońskiego po- 
borcami podatkowymi; zaś adjunktów podatkowych 
Józefa Jaworskiego, Józefa Bieńkowskiego, 
Henryka Fischera, Feliksa Dekordego i Wła- 
dysława Baranieckieg o kontrolorami podatkowymi 


Wiedeń 11 grudnia. NPan przyjmował onegdaj 
w Peszcie prezesa gabinetu węgierskiego p. Tiszę i 
wspólnego ministra skarbu bar. Hofmanna. Według 
Huna p. Tisza rozwijał cesarzowi ponownie swoje 
zapatrywania o obecnem położeniu i upraszał go o 
decyzyę. Naplo natomiast opowiada, jakoby w kołach 

oselskich panowało mniemanie, iż przy tej sposo- 
banki Tisza usłyszeć miał z ust cesarza, że do zmia- 
ny rządu ani w Austryi, ani w Węgrzech nie ma 
powodu; i że oba teraźniejsze rządy, które doprowa- 
dziły do zgody w innych punktach, uregulować mają 
take kwestyę bankową. Wreszcie Pester Lloyd stara 
się wynik wczorajszej audyencyi w ten sposób okre- 
Ślić, że sytuacya ze względu na sprawę bankową do- 
tąd się jeszcze nie zmieniła. Zresztą w Peszcie mnie- 
mają, że jeszcze nie należy tracić nadziei, a to dla 
tego, że bar. Hofmann odłożył do poniedziałku swój 
powrót do Wiednia, chociaż ta zwłoka tyczy się w czę- 
ści i spraw zagranicznych. Równocześnie Pest. Lloyd 
mówi także o pogłoskach przesilenia gabinetowego 
w Austryi i Węgrzech, uważając je jednakże za bez- 
podstawne. W kołach peszteńskich mówią znowu 0 
tem, że rozwiązanie sprawy bankowej nastąpi przez 
deputacye regnikolarne, 

Odnośnie do chwilowej sytuacyi w Węgrzech czy- 
tamy w Presse: Według naszych korespondencyj 
z Budapesztu zapanowały tam jeśniejsze poglądy na 
różnice zdań w kwestyi ekonomicznej, a właściwie 
zapatrują się tam teraz na rzecz całą daleko jaśniej 
i trzeźwiej niż dzienniki węgierskie. Wzburzenie u- 
mysłów nie jest tak gwałtowne, jak to chce wmówić 
w świat dziennikarstwo węgierskie; opinia publiczna 
w węgierskiej stolicy ocenia należycie i sprawiedli- 
wie trudności, z jakiemi mają do walczenia mężowie 
stojący u steru rządu austryackiego. Przedewszystkiem 
przekonano się w Budapeszcie, że dla obu stron jest 
bardzo pożądane nawiązanie dalszych rokowań, które 
zostały tylko na chwilę przerwane. Kwestya ekono- 
miczna może być załatwiona tylko za obopólnem po- 
rozumieniem obu ciał ustawodawczych monarchii. 
Wznowienie ugody ekonomicznej jest dla monarchii 
kwestyą żywotną, ale nie może ona nigdy stać się 
kwestyą osobistą i według naszych informacyj, nie 
zamierza nawet żadna z stron zejść na to pole. Z Bu- 
dapesztu dochodzą nas ciągle wiadomości, że do chwili 
obecnej nie istnieje kwestya osobista. Zdania co do 
dalszej działalności nie są jeszcze wyjaśnione. Tyle 
tylko jest pewnem, że w Budapeszcie zrozumiano na- 
leżycie, iż nie należy stwarzać położenia przymuso- 
wego. Uznano, że tak Austrya, jak Węgry mają zu- 
pełne prawo domagać się dla siebie ustępstw. W Bu- 
dapeszcie nie wątpią już, że oba rządy wobec panu- 
jącego usposobienia, nie mogą porzucić stanowiska 
zajętego. Z tego wypływa, że dalsze ugodowe postę- 
powanie musi wyjść z obu ciał ustawodawczych. Ta- 
kie przekonanie panuje w decydujących węgierskich 
kołach rządowych, które nie tają się z tem, iż nie 
będzie to rzeczą łatwą znaleźć sposób, zapomocą któ- 
rego możnaby akcyę przenieść do parlamentów, bez 
wytrącenia jej z rąk obu rządów, do których należy 
inicyatywa. Ten modus procedendi musi być taki, 
ażeby obu rządom umożliwił zgodne działanie. W Bu- 
dapeszcie szukają teraz takiego środka. Na każdy 
wypadek panuje po obu stronach dobra wola. 


Sprawa wschodnia. 


St. Pet. Wied. pod d. 25 listopada (8 grudnia) 
utrzymują, że dzięki wyjaśnieniom ks. Bismarka, co 
do postawy jaką zamierzają zająć Niemcy w razie 
wojny Rosyi z Turcyą, nadzieja zlokalizowania wojny 
coraz się bardziej utrwala; i chociaż niebezpieczeń- 
stwo powszechnego starcia nie jest jeszcze ostatecznie 
usuniętem, lecz przyszła wojna przedstawia się już 
dziś w postaci nie tak groźnej. „Wprawdzie Turcya 
czyni co może, aby wojna stała się powszechną, by- 
łoby to bowiem dla niej niezmiernie wygodną rzeczą, 
lecz wobec postawy Niemiec wątpić można, czy sta- 
rania dyplomacyi tureckiej, jakkolwiek zręczne i u- 
silne, osięgną jakikolwiek skutek*. Opowiada nastę- 
pnie dziennik petersburski, że dyplomacya turecka 
usiłuje wciągnąć Austryę do wojny, starają się ją 
nakłonić do okupacyi; wie bowiem dobrze, że skoro 
monarchia Habsburgów wstąpi na śliską drogę inter- 
wencyi, starcie między Rosyą a Austryą będzie nie- 
uniknionem. „Trzeba oddać sprawiedliwość dyploma- 
tom tureckim, że działają bardzo zręcznie: Porta np. 
oświadczyła, że zajęcie Bułgaryi przez wojsko wyłą 
cznie rosyjskie będzie przez nią poczytane za casus 
belli, lecz jeśli jednocześnie z okupacyą Bułgaryi 
przez wojska rosyjskie, Austrya zajmie Bośnię i Her- 
cegowinę, takiej okupacyi wspólnej niepoczyta za po- 
wód do wojny, ponieważ Austryg uważa za państwo 
przyjazne sobie. Naturalnie, że w Londynie podzielają 
w zupełności to zdanie, lecz gabinet St. James idzie 
jeszcze dalej, żąda bowiem zajęcia przez wojska au- 
stryackie Serbii, a to dla powstrzymania tego księ- 
stwa od udziału w wojnie rosyjsko-tureckiej*. „Gdyby 
takie projekta miały przyjść do skutku — mówi 
w końcu dziennik petersburski — wojna między Ro- 
syą a Austryą byłaby nieuniknioną, ponieważ Rosya 
w żadnym razie niemoże pozwolić na- zajęcie Serbii 
przez wojska austryackie. Mamy wszelako nadzieję, 
że w Wiedniu zrozumieją prawdziwe znaczenie tego 
manewru turecko-angielskiego, dążącego do podbu- 
rzenia przeciw siebie państw kontynentalnych, że się 
obejrzą na skutki i niedadzą się wciągnąć do tych 
niebezpiecznych machinacyj. Dla tego też powtórzymy 
znowu, cośmy powiedzieli w założeniu, że nadzieja 
zlokalizewania wojny coraz się bardziej utrwala*. 

Poselstwo tureckie w Petersburgu ogłosiło w Jour- 
nal de St, Petersbourg odezwę urzędową „w której z2- 
przecza kategorycznie doniesieniom podanym przez 
sj ti prawie dzienniki europejskie i rosyjskie, 
o mniemanych niezgodach i waśniach, między w. we- 
zyrem a prezesem rady państwa Midatem paszą z po- 
wodu projektowanych reform w Tureyi. Poseł ture: 
cki w odezwie tej twierdzi, że między wspomnionym! 
mężami stanu panuje najlepsza zgoda i że projekt 
reform w państwie ottomańskiem jest już na ukoń- 
czeniu, Z tego powodu St. Pet. Wiedomosti piszą : 
„Poselstwo tureckie oświadcza, że nie było wcale 
niezgody między w. wezyrem a Midatem paszą z po- 
wodu reform. Pozwalamy sobie zwrócić uwagę pu- 
bliczności, że rzeczywiście nie było Żadnych waśni 
między dygnitarzami tureckimi z powodu reform, bo 
zeszły one w skutek zamiaru ogłoszenia konstytucyi, 
przeciw której w. wezyr protestował, jako przeciw na- 
ruszaniu prawa kalifatu i ustaw szerjatu, Midat pa- 
sza zaś obsteje wszystkiemi siłami za konstytucyą, 
cheąc nią zamydlić oczy Europie. Tego rodzaju nie- 
zgody rzeczywiście i niewątpliwie istnieją — dodaje 
w końcu dziennik petersburski -— najlepszym zaś 
dowodem tego jest, że wkrótce w. wezyr otrzyma 


dymisyg, wskutek zabiegów Midata paszy i intryg 
posła angielskiego Elliota, o czem mamy świeże wia- 
domości z najlepszego, bo prawie urzędowego źródła“. 

— Wychodząca W Konstantynopolu Za Turquie 
donosi, że minister spraw zagranicznych, Safvet pa- 
sza, wysłał w ostatnich dniach do zagranicznych rę- 
prezentantówtureskich okólnik, będący odpowiedzią Ra 
okólnik księcia Gorczakowa z dnia 13 listopada. Je- 
Śli informacye nasze są dokładnemi, mówi dalej ten 
dziennik, to Safyet pasza starał się w tym okólniku 
wykazać, że w. Porta bynajmniej nie jest odpowie- 
dzialną za wypadki, które stały się przyczyną mie- 
szczęść niektórych prowiucyj tureckich. W. Porta wy- 
czerpała wszędzie i zawsze wszystkie środki pojedna- 
wcze, zanim się zdecydowała na przytłumienie pow- 
stania w energiczniejszy sposób. Ograniczając się na: 
legalną obronę i usiłując utrzymać pokój europejski 
wszystkim mocarstwom zarówno drogi, wstrzymała 
się w. Porta od czynu aż do dnia, w którym się 
przekonała, że jej umiarkowanie bynajmniej się nie 
przyczyni do przywrócenia porządku i spokoju. Po 
przytłumieniu powstania pierwszą troską rządu było 
wypracowanie szeregu reform, któreby odpowiadały 
interesom wszystkich poddanych tureckich bez różnicy 
szczepowej i religijnej. Reformy te zostaną przepro- 
wadzone w całem państwie. Umiarkowanie, jakie rząd 
sużtański okazał, przyjmując rozejm a następnie go- 
dząc się na zwołanie konferencyi, było dla mocarstw 
dostateczną gwarancyą, że Porta szczerze pragnąc 
pokoju, na seryo zamyśla przeprowadzić w swem 
państwie zbawienne reformy. Rozporządzenie zapowier 
wiedziane okólnikiem ks, Gorczakowa i wielkie uzbro- 
jenia, dokonywane od niejakiego czasu w Rosyi, nie 
byłyby więc usprawiedliwione. Safvet pasza kończy 
swą depeszę stanowczem uchyleniem się od odpowie- 
dzialności, jakąby chciano złożyć na rząd cesarski i 
zaręcza w imieniu w. Porty, że użyje wszystkich 
Środków i siły dla rozwoju dobra publicznego i po- 
myślności wszystkieh poddanych sułtańskich bez 
wyjątku. 


Kronika misjecowa | zagrać 


Kraków 12 grudnia. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego Akademii 
pod przewodnictwem Dra Zielonackiego. Po wy- 
pomnieniu świeżo zmarłychą członków Akademii Dra 
Skobla i A. Walewskiego w przemówieniu Dyrektora, 
Sekretarz przedstawił nadesłaną pracę p. A. Żukow- 
skiego naucz. gimn. Sej Anny p.t.: Zawiązki państw 
germańskich na przestrzeni Cesarstwa Zachodnio- 
Rzymskiego." Odstąpiono ją Komisyi historycznej. 
Następnie prof. Dr Burzyński przedstawił z seryi 
kilku kwestyj spornych z zakresu historyi polskiej, 
kwestyę lennictw w Polsce. W dyskusyi zabierali 
głos pp. Zoll i Szujski. Na posiedzeniu admini- 
stracyjnem w skutek zrzeczenia się Dra Józefa Szuj- 
skiego wybrano Sekretarzem Wydziału jednomyślnie 
Dra Aleksandra Bojarskiego. adj 

— Wczoraj odbyły się w dawnej Resursie krakow- 
skiej wybory Rady na rok 1877. Wybranymi zostali: 
prezesem hr. Kazimierz Starzeński; wiceprezesem 
hr. Feliks Mycielski; gospodarzami pp. hr. Juliusz 
Dembiński, Stanisław Kożmian, Czesław Kiesz- 
kowski, hr. Antoni Wodzicki, Henryk Lisicki.. 

— Jutro we środę prof. Dr Józef Szujski bę- 
dzie miał o godz. 6-ej wieczór w sali radnej miej- 
skiej odczyt publiczny na dochód towarzystwa wza- 
jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu. Przedmiotem 
wykładu jest: „Katarzyna Austryaczka, trzecia żona 
Zygmunta Augusta. “ 

— Często się teraz zdarza, iż w skrzynkach listo- 
wych w Krakowie znachodzą się listy otwarte bez 
kopert, albo pogięte i uszkodzone, co daje powód do 
skarg. Znalezione takie listy nie mogą być zwrócone, 
gdyż często podpis ogranicza się na imieniu chrze- 
stnem albo jest nieczytelny. Jaka może być przyczy- 
na takiego uszkodzenia listów? Jedną jest niedba- 
łość osób, prawdopodobnie sług, które listy do skrzyn- 
ki wciskają, napotkawszy na jaką przeszkodę; inną, 
że oprócz listów, bywają wrzucane do skrzynek dzien- 
niki i czasopisma, a niekiedy książki pod opaską, 
które wciśnięte prawie siłą, przygniatają i łamią, al- 
bo targają listy w skrzynce się znajdujące; wreszcie 
zachodzi podejrzenie, że mianowicie w nocy bywają 
listy wyciągane ze skrzynek jakiemiś  narzędzia- 
mi złodziejskiemi dla oderwania znaczków poczto- 
wych lub wydobycia domniemanie w listy włożonych 
pieniędzy, a gdy nie zawsze list uda się wyciągnąć, 


RZS ZEE 


-przeto niejeden zostanie uszkodzony przy wyciąganiu 


go ze skrzynki. Często znów listy bez żadnego adre- 
su albo z adresem nieopatrzonym miejscem odbioru, 
wrzucane bywają do skrzynki i takowe dojść stron nie 
mogą. Służba policyjna powinna być poinformowaną, 
aby zwracała uwagę na skrzynki listowe, bo nieraz 
około skrzynki napotkać można gromadkę uliczników, 
którzy się około niej krzątają w sposób podejrzany. 


Tem łatwiej dziać się to może wieczorem lub nocną . 


porą, gdy listy zapóźno wrzucone, aby tego samego 
dnia wyjęte zostały, czekają do rana. Sądzimy je- 
dnak, iż niektóre skrzynki pocztowe niekiedy by- 
wają przepełnione, co niedozwala wpuścić do nich 
listu. 

— Żapowiedziany na wczoraj koncert p. Philips- 
borna w Sali hotelu Saskiego, nie przyszedł do sku- 
tku — dla braku słuchaczy. 

— Gazeta Narodowa i Dziennik Polski nie prze- 
stają przedrukowywać po prostu Czasu bez przytocze- 
nia nawet, skąd obfity biorą materyał, a sprawozdania 
oryginalne nasze z obrad Rady państwa nadsyłane 
nam dokładnie 1 wyczerpująco, podawać za swoje wła- 
sne. Musimy im przypomnieć, że oprócz uczciwości 
dziennikarskiej, która nie pozwala stroić się w cudze 
piórka, istnieje jeszcze ustawa, na mocy której mo- 
żemy przesłać naszym wiernym kopistom likwidacyę 
kosztów. 
|= Pogrzeb jenerałowej Skrzyneckiej odbędzie się 
jutro w Krasnem pod Rzeszowem. Przyjaciele i bliżsi 
znajomi udają się stąd dla oddania ostatniego hołdu 
pamięci znanej z zacności i cnót chrześciańskich ma- 
trony. 

— Onegdaj umarł Józef Bresiewicz, urzędnik To- 
warzystwa Wzajemnych ubezpieczeń, licząc lat 37. 


— Nakrycie kanału pod Zamkiem obok kościoła 


św. Idziego znów jest uszkodzonem. 

— W policyi złożono klucz znaleziony onegdaj 
pod pomnikiem Straszewskiego. e 

— Straż policyjna przytrzymała: Fr. Jędrzejkiewi- 
cza, murarza, za pchnięcie nożem w plecy innego wy- 
robnika w sprzeczce, którego oddano do szpitala ; 
Jana Zurka ucznia kupieckiego i Stanisława Ponie- 
działka, parobka, za kradzież pieniędzy kupcowi, by 
mieć czas jakiś z czego żyć po oddaleniu się: ode- 
brano od nich 15 złr.; Zygmunta Czertoryjskiego, 
kuchcika, u którego znaleziono trzy kije bilardowe ; 
Maryę Borowską i Franciszkę Filipkowną za kradzież. 

— W Gdańsku zawiązało się Stowarzyszenie pol- 
skie, które następującą wydało odezwę: 

Rodaey! Aby położyć zapory szerzącej się germa- 
nizaeyi, aby dać poznać żywotność naszego narodu, 
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7% 
aby pokazać rodakom, że i nad brzegiem Bałtyku 
duch polski nie upadł, lecz owszem, im więcej nęka- 
ny i gnębiony, tem więcej okazuje patryotycznego 
zapału, i chociaż dotychczas garstka tutaj w Gdań- 
sku zamieszkałych Polaków, rozstrzelona i sama 80- 
bie pozostawiona, a tem samem narażona na wszel- 
kie pociski wrogich nam żywiołów, niedała znaku o 
sobie, to jednak biorąc przykład z innych miast, któ- 
re towarzystwa polskie zakładać poczęły, i w na- 
szem mieście założono z niekłamanym zapałem to- 
warzystwo polskie pod tytułem „Ogniwo* chcąc za- 
pobiedz, by ślady dawnej Gdańska polskości zatarte- 
mi nie zostały. 
' Głównym celem „Ogniwa“ jest wzajemne wspiera- 
nie i pouczanie się: lecz w jakiż sposób lepiej cel 
ostatni osiągnąć można, jeżeli nie przez odpowiednią 
bibliotekę? Niestety, szczupły jednak fundusz „Ogni- 
wa“, liczącego po większej części niezamożnych ręko- 
dzielników, nie jest w stanie wymaganiom tym od- 
powiedzieć. 

Więc do znanej Waszej szczodrobliwości, Rodacy 
odzywamy się, popierajcie nasze starania i przyjdźcie 
nam w pomoc! Nie żądamy ofiar pieniężnych, lecz 
zasilajcie bibliotekę nadsyłaniem książek i czasopism, 
a bądźcie przekonani, że przysłużycie się ogólnej spra- 
wie narodowej! 

Sekretarz : Przewodniczący: 

K. Szuber. St. Wilczewski. 
Wszelkie dary prosimy wprost pod adresem prze- 
wodniczącego p. St. Wilczewskiego (Heiligen- 
geistgasse Nr. 11) łaskawie nadsyłać, a szanownych 
pp. księgarzy i nakładców prosimy o łaskawe oferty 
w dobrych książkach. 

— Qkropną zbrodnię popełniono znów w Wiedniu 
d; 4 b. m.,ia która dopiero po kilku dniach wydała 
się. Na Matzleindorfer-Strasse mieszkał wyrobnik far- 
bierki Hackler z żoną i synem 24 letnim, wielkim 
ładaco. Ojciec przychodził do domu tylko w sobotę 
na noc i wracał do fabryki w poniedziałek rano. Syn 
przybywszy do domu, chciał wydrzeć znów matce kil- 
ka centów, żeby miał pić za co, a gdy ich nie otrzy- 
mał, zabił matkę dusząc ją i poderznąwszy jej gar- 
dło, ukrył trupa pod łóżkiem a sam'się na niem po- 
łożył. Dwie nocy przepędził on w ten sposób na 
trupie matki. Zabrawszy jej 2 zł., poszedł był do 
teatru. Wreszcie opuścił mieszkanie, a gdy ojciec we 
czwartek nadszedł, gdyż w piątek jako w święto, miał 
zostać w domu, i zastał mieszkanie otwarte, począł 
szukać żony i znalazł trupa pod łóżkiem. Padł wtedy 
zemdlony, i tak go znaleziono, a gdy go ocucono, za- 
wołał, że chyba syn zamordował matkę. Rozesłano 
za zbrodniarzem policyę, ale on sam dobrowolnie się 
oddał w ręce władzy. 

— Jak donosi Dresdner Journal, w nocy d. 10 
b. m. w kopalni węgla Potschappel pod Dreznem 
zginęło 25 górników. 

— Figaro paryski otrzymał z Nicei doniesienie, 
że d. 6 b. m. wieczór jakaś Węgierka mogąca mieć 
łat 33, zapisana jako hr. Laura Erdódy, zastrzeloną z0- 
stała przez Włocha Mastelloni, który następnie sam 
palnął sobie w łeb z rewolweru. Oboje umarli w kil- 
ka-godzin po zamachu. Wypadek ten zaszedł w po 
koju jadalnym hrabiny. Mastelloni po dwumiesięcznej 
nieobecności przybył właśnie tego dnia do Nicei. Pod 
pozorem zaślubienia hrabiny, wyłudzał on od niej pie- 
niądze, a gdy mu wreszcie odmówiono, dokonał zbro- 
dni. — Nadmienić tu trzeba, iż według kalendarzyka 
gotajskiego nie ma żadnej Erdódy imienia Laura. 
Albo więć pod przybranem nazwiskiem owa pani ba- 
wila w Nicei, albo Figaro mylnie był o tym wypad- 
ku zawiadomiony. 

— Dopiero teraz niejakie bliższe nadeszły szcze- 
góły o pożarze teatru w Brooklyn pod Nowym Jor- 
kiem. W teatrze znajdowało się około 800 osób. 
Ogień powstał pod koniec przedstawienia dramatu: 
„Dwie Sieroty* na scenie, lecz z braku wszelkich 
przyrządów a osobliwie wody, płomień ogarnął całą sce- 
nę. W tej chwili wszyscy widzowie rzucili się ku 
drzwiom. Ci co byli na dole, wydostali się w porę 
nie bez szkody w natłoku, ale gdy publiczność z pię- 
ter a osobliwie z galeryi rzuciła się. na jedyne scho- 
dy i te załamały się, a osoby na nich będące spadły 
pod Sty parterową, nie było już sposobu ocale- 
nia, bo pozostałe na galeryi zginęły niemając żadnej 
drogi, a spadłe ze schodów udusiły się dymem lub 
przygniecione zostały palącemi się belkami lóż i ga- 
leryj. Do dnia 7go b. m. wydobyto 326 trupów a 
jeszcze nie sądzą, aby na tem był koniec, niektóre 
zaś ciała są tak zwęglone, że niezdołano ropoznać 
tożsamości osób. 

D. 8go b. m. rozpoczęło się urzędowe zbadanie 
faktów. Coroner sprawdził 292 ciał znalezionych, nie 
mógł zaś zliczyć tych, po których nie zostało śladu. 
Wzburzenie w mieście, obok powszechnego smutku 
panuje tak wielkie, że się obawiano zamieszek. 

TEATR. We wtorek dnia 12go grudnia: Po 
raz trzeci: Komedya w 4 aktach Piotra Newskiego, 
przekład Aleksandra Podwyszyńskiego : Rodzina Da- 
miszewów. — Początek o godz. 7ej. 

We czwartek dnia 14go grudnia: Po raz drugi: 
Komedya w 3 aktach, Kazimierza Zalewskiego: Złe 
ziarno. — Początek o godzinie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjació, 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej de 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 con- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 3 

-— D. 11go grudnia pochmurno, w południe deszcz; 


ną monetę podniosły się, 
do 36 złp.; wykę od 28 do 30 złp. 


znaczny udział w zakupnie. 


78 złr. 


Wiedeń 11 grudnia. 


1602 sztnk. 


kiło, — Wszystko sprzedano. 


Peszt 9 grudnia. (Targ zbożowy). 


be. Tendencya i ceny bez zmiany. 


47:50 do 48 złr. 
W/rocław 9 grudnia. 


mark. Na styczeń po 54:50 mark. 


kiem rozkupieniu renty, 


jącej wartość niewzruszoną 


resie więcej lub mniej zarabia, 
stale cznaczonej cenie 
ją wzięło w sprzedaż 


się na mniejszy interes i 


Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók 


Wiedeń 10 grudnia. 


Za kilka dni będzie już znany rezultat subskrypcyi 
na czterdzieści milionów renty austryackiej w złocie, 
ale można joż teraz być pewnym, że ta operacja 
finansowa będzie miała zupełne powodzenie. Przy 
obfitości nagromadzonych wszędzie gotowych pienię- 
dzy nie należy ani chwili wątpić 0 chętnem i szyb- 
za którą istotnie wszystko 
przemawia, jakoto : niezaprzeczone bezpieczeństwo, u- 
wolnienie raz na zawsze kuponów i kapitału od wszel- 
kich podatków i opłat, dochód stały w monecie ma- 
, i nareszcie nader przy- 
stępne warunki nabycia. Rzeczywiście kurz 569% 
w złocie nazwać można bardzo niskim; po teraźniej- 
szej cenie żółtego kruszczu, wychodzi to na 714 
w banknotach, od których nabywca ma dolg o: y 
dochód roczny 4 złr. w złocie, czyli blisko 
15 c. w walucie austryackiej, co odpowiada rocznej 
intracie 7/,%/, od kapitału; należy przyznać, że od 
tak dobrej lokacyi, więcej żądać niepodobna. 

Czy konsorcyum Rothschildowskie przy tym inte- 
czy nabyło resztę po 

i na własne ryzyko, czy też 
komisową i czy w takim razie 
kontentuje się prowizgą czy też zyskami dzieli siężze 
skarbem, — to wszystko jest dla nabywcy zupsłaie 
obojętnem. Na początku bieżącego roku, nie długo 
po zapadnięciu uchwały, którą minister finansów Z0- 
stał upoważniony do emitowania renty w złocie, sub- 
skrybujący byłby z pewnością musiał płacić po 80 złr. 
w.s. za ten sam tytuł własności, który mu teraz 
oflarują po 71'/ złr. w.a. Za 40 milionów nominal- 
nego kapitału byłby wówczas mi nister finansów z ła- 
twością otrzymał 32 milionów» od których skarb 
nie byłby miał więcej procentów do płacenia jak od 
28,600,000 złr., które w najlepszym razie obecnie 
do kas rządowych wpłyną. Wówczas także byłoby 
konsorcynm Rothschildowskie z daleko większą goto- 
wością i po nierównie korzystniejszych dla skarbu 
warunkach, nabyło cały nominalny kapitał potrzebny 
do zebrania 48 milionów nie przeznaczonych na po- 
krycie tegorocznego deficytu, kiedy teraz to samo 
konsorcynm może po niejakiem wahaniu zdecydowało 
na niższą cenę. Nareszcie 
byłby minister finansów zaoszczędził skarbowi koszta 
interesu forszusowego, który wrazie sprzedania renty 
w właściwym czasie i w sposobnej chwili, stawał 
się zbytecznym. Baron Pretis był zapewne w prze- 
konaniu, że się horyzont polityczny wyjaśni, lecz się 


niskiem kursie monety rosyjskiej, ceny na wspomnio- 


Płacono za pszenicę żółtą za 237 funt. od 39 do 
47 złp.; żyto za 227 funt. od 32 do 87 złp.; jęez- 
mień za 202 funt. od 22 do 24 złp.; owies za 138 
funt. od 14 do 16 złp.; groch za 250 fant. od 30 


Jak na targ przedświąteczny, ruch i obrót na dzi- 
siejszym targu Kleparskim był słaby. Do Prus nie 
wiele zakupywano, za to więcej do Morawy. Młyny 
parowe w pobliżu Krakowa położone, brały dosyć 


Płącono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10'25 
do 11:60 złr., czerwoną od 10:50 do 12 —, białą od 
1050 do 12:25; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9'40do 10—; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8:90 do 9'30; jęczmień piękny za 100 kilogra. 
od 7:50 do 8—; na paszę za 100 kilogr. od 6*75 
do 7:25; owies za 100 kilogram. od 7:— do 7:80; 
groch od 9*— do 11:50; fasolę od 8'50 do 11:50; 
wykę od 7— do 7:50; koniczynę białą od 60-— do 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
218, węgierskich 1046, niemieckich 363 — razem 


Galicyjskie stajenne płacono od 58 de 59, zir., 
węgierskie od 58 do 60 złr., osobliwe 61*— złr., 
niemieckie od 55 do 62 złr. Cena z powodu mniej- 
szego spędu w górę poszła od 3 do 6 złr. na 100 


Dowóz, wystawa i obrót wszystkich produktów sła- 


Płacono za pszenicę na 74*/,, kilogr. od 12:30 do 
12:45; na 797, kilogram. od 13'25 do 13:35 ; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 10'20 do 10:40; jęczmień 
na 62 do 637/,, kilogr. od 6:95 do 8'45; owies na 
36 do 40 kilog. od 8'05 do 8'20, kukurudzę nową 
na 74*/,, kilog. od 6-— do 6'10; za banackę od 5*70 
do 5'90; Spirytus 34 złr. za 100 litrów; olej od 


Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19:30 
mark; żyto na 200 f. po 17:80 m.; owies na 200 f. 
po 15:20 m; rzepak za 200 f. brutto po 32:75 mark; 
olej po 78— m.: spirytus na 100 'Tralesa po 52:60 


5 zr. 


CZAS x Środy 13 Grudnia 1876. 


w Rzymie podczas 50-letniego jubileuszu biskupiego | Qui viera — verra. Wszystko to bardzo ładnie brzmi, 
Papieża. póki nie ma mowy o f.rmie rękojmij Abstrakcyjnie 

Rzym 11 grudnia. Rozeszła się mylna pogło- |żądanie rękojmij wydaje się być naturalnem następ- 
ska o przybycia do Rzymu don Carlosa; W tych |stwem żądania reform, ale w jakiej postaci objawią 
dniach przybył tylko ks. Robert Parmeński i przyj: |się rękojmie — jest to pytanie, którego rozwiązać nie 
mowany był przez Papieża, poczem w dalszą udał |łatwe, wiedząc, że Rosya nie uznawała dotąd innych 
się podróż. rękojmij, prócz okupacji. 

Belgrad 10 grudnia. Komendant w Kurszum Z Kiszeniewa donoszą d. 7 b. m. do Polit. Corr. 
li, Ramsi beg, który d. 6 b. m. uderzył na czaty |żenie ma już wokolicy miejsca dla wojsk przybywających; 
serbskie w dolinie Teplicy, został na żądanie rządu|dla tego główna kwatera przeniesioną będzie d. 28 
serbskiego usunięty, a wojsko tureckie opuściło za- |b. m. do Chocima, a jazda została posuniętą aż pod 
jęte miejsca. Protestacya przeciw zajęcin Zajczaru | Akerman. W przeddzień przekroczenia Prutu i Du- 
nie miała żadnego skutku. i naju wydane będą odezwy, jedna do Rumunów, druga 

Konstantynopoi w grona, Poseł perski | do Bałgarów, zapowiadają pokojowy cel yj etk 
j ich rozróżniać i krupulatnie | przy rządzie tutejszym Muchsin chan zapewnia, że| Rząd rumuński wyda również prokiamacyę Opiasza- 
Jedno od dragi rorółniać i do surowo skrupulatnie Ey AS do Pelersburga spocyalnego posla w tym jąc, pozna przejśc wojsk rosgjekich. Wójta 
należące do jednej i tej samej kategoryi, mają tak jedynie celu, aby usprawiedliwić się z rozciągnięcia | przez wzgląd na rząd rumuński nie dotkną Buka- 
odmienne ceny, choć wszystkie ten sam dochód przy- | wojska na granicy Chiwy, gdyż obawia się, aby w |restu, gdy z innej strony donoszą, że rząd rumuń- 

razie wojny turecko-rosyjskiej bandy turkomańskie nie |ski przeniesie się do Jass. Liwerunki są zamówione 


niestety omylił, i jeżeli syndykat Rothschildowski 
nie mógł teraz powrócić do pierwotnie ofiarowanych, 
lecz nie przyjętych warunków, to nie znaczy wcale, 
że od owego Czasu renta straciła dawną wartość, lecz 
że się stosunki zmieniły. 

Co bądź, nadarza się dla większego i mniejszego 
kapitała lokacya pod każdym względem korzysta“, 
i sądząc po usposobieniu jakie wszędzie panuje dla 
papierów prawdziwie dobrych i bezpiecznych, można 
być pewnym , że subskrybentów na nową renty nie 
braknie. W istocie znać po kursach i zmianach, któ- 
rym one podlegają, że pomimo naturalnego teraz 
pessymizmu i sytuacyą nakazanej ostrożności, dobre 
papiery nie spadają, ale zarazem że kapitał umie 


kapitał przed tkiem pyta o pe- * Arai: : l : 

priae, P 3 poama a i janas do iih Sia ponawiały dawniejszych napaści na sąsiednie kraje. |z dostawą do połowy stycznia w Jassach , Berlacie, 

i albo nabywa, also też sprzedaje. Fokszanach i Romanie. Zapowiedziany przyjazd Cara 
dla zwiedzenia armii, jest wątpliwy. 


Do najbardziej poszukiwanych lokacyj, należą listy 
zastawne, a właśnie z różnie zachodzących między 
ich kursami można się najlepiej przekonać jak da- 
lece kupująca publiczność stała się teraz ostrożną i 
wymagającą. Listy zastawne galicyjskich instytutów 
hipotecznych mają zawsze na tutejszym targu zasłu- 
żoną wziętsść, którą wszelako jedne z hich od nie- 
jakiego czasu niestety straciły. Chcę mówić o listach 
wydanych przez uprzyw. galicyjski Zakład kredytowy 
włościański, czyli tak zwany Bank rustykalny, które 
skutkiem może słusznych, może też i nieuzasadnio - 
nych zarzutów czynionych instytutowi, spadły nie- 
dawno temu z 99 na 92%,. Byłoby więc może na 
czasie, ażeby Bank rustykalny postarał się -o usunię- 
cie tego co w czynionych mu zarzutach może być 
uzasadnionem. 


Novy gabinet grecki Deligeorgisa nie wytrwał 
doby, i już dostał wotum nieufności w Izbie. Chcia- 
noż w ten sposób przeprosić Komundurosa i ułatwić 
mu powrót, skoro Izba ponownie uchwaliła nadzwy- 
czajny kredyt wojenny, którego mu odmówiła? Za- 
pisujemy tylko ten fakt, pie znając wszystkich po- 
budek i zakulisowych zabiegów w Atenach. Jest tam 
bowiem walka między stronnictwem umiarkowanem 
a rewolucyjnem od dawna, ale cstatniemi czasy w 
łonie tego ostatniego powstało rozdwojenie, wielka 
bowiem liczba patryotów gorących przechyla się ku 
Anglii, nie ufając Rosyi, aby ta nie chciała użyć 
Greków przeciw Turcyi jedynie we własnych wido- 
Serbii nie jest zaiste zachęcającym. 


Izba niższa Rady państwa spieszy Się Z załatwie- 
niem budżetu. Na dwóch posiedzeniach uchwalono 
już budżet ministerstwa spraw wewnętrznych a w po- 
łowie obrony krajowej. Nieomyliliśmy się oceniając 
na wstępie doniosłość zarzutów, jakie miotano na ga- 
binet w ciągu ogólnych rozpraw. Okazało się bowiem, 
że z wielkiej chmury mały deszcz. Komisya budże- 
towa wnosiła a Izba przyjmowała nieznaczne okroje- 
nia pozycyj proponowanych przez rząd, lecz właśnie 
w rozdziałach na cele produkcyjne, jak np. budowy 
wodne. 

N. Pan udzielił w Peszcie posłuchań p. Tiszy i 
p. Hofmannowi, co dało powód do przypuszczeń, że 
zerwane układy przedlitawsko-węgierskie prowadzone 
dalej będą za pośrednictwem Korony. Dzienniki wie- 
deńskie przytaczają słowa cesarskie wypowiedziane 
do p. Tiszy, że nie ma dziś podstawy do zmiany ga- 
binetu ani w Wiedniu, ani w Peszcie. Słowa te świad- 
czyłyby tylko, że Korona niechce dopuścić do kry- 
zys gabinetowej w obecnych stosunkach , lecz z tego 
jeszcze niewypływa, aby pragnęła wystąpić w roli 
rozjemcy w rokowaniach. Wdanie się bowiem Ko- 
rony pociągnęłoby za sobą wzięcie odpowiedzialności 
za dalsze ustępstwa czy na korzyść Węgrów, czy 
Przedlitawii, a tem samem sprowadziłaby na niewła- 
ściwe pole układy o pakt dwóch części monarchii, 
który ma być poddanym pcd rozstrzygnięcie dwóch 
parlamentów. Wpływ Cesarza może utrzymać dwa 
gabinety, lecz wyrównanie różnie w rokowaniach 
właściwie przypadłoby jakiemuś ciału pośredniczące- 
mu między dwoma organizmami konstytucyjnemi. 
Dlatego więcej prawdopodobną wydaje nam się pe- 
głoska, jakoby rokowania były odroczone aż do ze- 
branis się delegacyj wspólnych, a wtenczas spór 
byłby oddany do rozstrzygnięcia komisyi regnikolarnej. 

Im więcej oddala się odnowienie ugody i wyje- 
dnanie nowych korzyści dla Węgrów, tem więcej 
skrajna lewica węgierska podnosi głowę, jakby licząc 
na żużycie się wpływu p. Tiszy. Simonyi, przywódca 
skrajnej lewicy, ogłasza list Kossutha, który pod po- 
zorem walki z panslawizmem rozwija program rewo- 
lucyjny. Przeto nie Polacy konspirują i agitują w kraju 
i na Wschodzie, jak donosił świeżo Pester Lloyd. 
Odprawę, jaką daliśmy przed kilku dniami temu or- 
ganowi węgierskiemu, odświeżającemu insynuacye ber- 
lińskie o knowaniach polskich, powtórzyła dziś Polit. 
Corr. Również National Ztg powtórzyła w całej 
rozciągłości nasz artykuł, w którym zaprzeczyliśmy 
pogłoskom o ruchu powstańczym w Polsce 

Mowa parlamentarna Bismarka zadowolniła wido- 
cznie wszystkich: Wiener Abendpost widziała w niej 
zadatek wiernej przyjaźni dla Austryi. Gołos i nie- 
mal wszystkie dzienniki rosyjskie widzą w niej zarę- 
czenie sojuszu nie już trójcesarskiego, lecz poprostu 
rosyjskiego i pozwolenie dane Rosyi robienia, co się 
jej podoba. Times także z mowy tej kontent; podo- 
bnież włoska Opinione cieszy się z lokalizowania 
wojny. Słynny kuglarz Pinetti, kiedy mu kazano opu- 
ścić Warszawę w ciągu doby, wyjechał o jednej i tej 
samej godzinie wszystkiemi rogatkami, i z każdej ro- 
gatki nadszedł o nim raport. Ks. Bismark na wszyst- 
kie strony równocześnie uczynił zadosyć oczekiwaniom 
a niemniejszej było na to potrzeba sztuki, jak ta, w 
której Pinetti był wyćwiczony. 

Nie łatwo złożyć we Francyi gabinet z zachowa- 
niem Dufaura. Ministeryam rvzb te przyjęciem przez 
Marcóra porządku dziennego, wymierzonego przeciw 
ministrom sprawiedliwości i wojny, podało się do dy- 
misyi, a cofaęło takową pod warunkiem, że Marcère 


Biała 9 grudnia. — Za hektolitr pszenicy 9:60; 
żyta 7:65, jęczmienia 5'15, owsa 3:60, kukuru- 
dzy 6:20, fasoli 7:40, soczewicy 16*—, prosa 10'20 
tatarka 6-20, ziemniaków 2:20, za 100 kilogramów, 
siana 3'10, koniczu 3*50, słomy 2*70, wełny od 160 
do 300 złr. 

Wadowice 9 grudnia. — Płacono za hektolitr 
pszenicy 9:50 do 975; żyta 7:20 do 7:32; jęczmienia 
4:65 do 4:80; owsa 4'5 do 4 10; ziemniaków 2.40; 
za 100 kilogr. siana 2:50; słomy 2'14; za 1 kilo 
mięsa 20 cent. 3 

Rzeszów 5 grudnia, — Za hektolitr psze- 
nicy 8'17, żyta 6'53, jęczmienia 481, owsa 4'10, 
grochu 6'85, fasoli 6-40, tatarki 4:84, prosa 3'90, 
ziemniaków 2'20, rzepaku 17—, koniczyny 44—; 
za 100 kilogr. słomy 1*50, siana 2:40, za kilogram 
masła — 90, mięsa — 36, kopa jaj 1:60. 
Przyjechali do Krakowa od 11go do l2go grud. 


HOTEL VICTORIA: Jenerał hr. Władysław Po- 
niński z Włoch, hr. Franciszek Łubieński z Kongre- 
sówki, hr. Feliks Rzewuski z Kongresówki, Stanisław 
Gadomski z Warszawy, Władysław Tułeczko z Kon- 
gresówki, Wiktor Beringer z Pilzna, Teodor Fischel 
z Wiednia, P. Walewski z Drezna. 

HOTEL POLLERA: Adam Arnstein z Berna, Ka- 
zimierz Stamirowski z Barana, Joachim Horowitz z 
Wiednia, Andrzej Miroszowski z Kongresówki, Izydor 
Treumann z Prus, Fryderyk Burghardt z Wiednia, Ju- 
lian Papara z Dalmierza, Szymon Reichsthaler z Ham- 
burga, Ferdynand Schreier z Krakowa, Jan Liebau 
z Pragi, Fryderyk Reiner z Wiednia, Gustaw Klai- 
bisch z Francyi, Ludwik Schwitzer z Wiednia, A. 
Herzig z Wiednia, Józef Matkowski ze Lwowa, Adam 
Broński z gub. Grodzieńskiej, Korol Kalvas z Oko- 
cimia, Teodor Ripper z Czasławiec, Stanisław Kraj- 
kowski z gub. Kieleckiej, Ksawery Błeszyński obyw. 
z Wadowie dolnych. 

HOTEL SASKI: Konstanty Górski z Kongresów- 
ki, G. Doppelmaier z Kijowa, F. W. Huhn z Peters- 
burga, Oswald Stanisław Lebowski z Galicyi, Józef 
Reitzenheim ze Lwowa, Władysław Schmidt ze Liwo- 
wa, D. Unger z Wiednia, J. Neuhauser z Wiednia, 
Jakób Rogowicz z Warszawy, Franciszek Jiräk z Pra- 
gi, Karol Philipp z Berna. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adam 
Jakubowski z Grzybowa, Fryderyk Strer z Uszwi, 
Józef Januszewski z Galicyi, Ludwik Kosturkiewicz 
z Tarnowa, Józef Kędzierski z Wieliczki, Piotr Lud- 
kowski z Rosyi, Piotr Kretaszewski z Rosyi, Karol 
Węda z Kongresówki, Michał Słowik z Węgier. 


recki nie dopuści okupacyi pod żadną formą ani 
przez Rosyę, ani przez Anglię, ani wreszcie przez 


stąpić od zasad 
czytać wszelki zamiar obcej okupacyi za wypowie- 
dzenie wojny. 

Paryż 11 grudnia. Rokowania Dufaura z Ju- 
liuszem Simonem o utworzenie gabinetu spełzby 
na niczem, gdyż lewica żąda, aby minister wojny 
Berthaut i Dufaure jako minister sprawiedliwo- 
ści ustąpili. s 

Bukareszt 12 grudnia. Dymitr Bratiano 

jechał do Konstantynopola w nadzwyczajnej misyi 
od księcia Karola. — Izba uchwaliła jednogłośnie 
sienie aresztu prewencyjnego w przestę dru- 
kowych. —Byli! ministrowie Katardżiu, Floresko, 
K'antakuzen podali się do dymisyi jako członko- 
wie senatu, a Senat odrzucił dymisyę ich (żądali oni 
dymisyi, gdyż senat zezwolił na wytoczenie im pro- 
cesu. Red.) 

Konstantynopol 11 grudnia wieczór. Jene- 
rał Ignatiew miał dziś rano znów naradę z margr. 
Salisburym. Rosya i Anglia zdają sobie nawza- 
jem czynić ustępstwa. Dziś o godz. Żej po południu 
odbyło się pierwsze zebranie pełnomocników za- 
granicznych u Ignatiewa. Sułtan jmował wczoraj 
misyę angielską Salisburego i Elliota na prywatnem 
posłuchaniu. Inni pełnomocnicy będą zaraz potem 
przyjęci na posłachaniu. 

Konstantynopol 11 grudnia, Dzisiejsze ze- 
branie pełnomocników konferencyjnych u jenerała 
Ignatiewa nie miało urzędowego charakteru przed- 
konferencyi, gdyż nastąpiła tylko wymiana myśli a 
wrażenie po niej pozostało zadawalniające. 


skie 82:80. — 
Akcye kolei Koszy 
ustr. 117:50. 


poświęcony zostanie. Ale lewice Izby, przeważny głos SG osz g ~ 
(men-m mające, domagają sig pi ustąpienia DE i ear! ry 111 ano tala olei węg. pó: 
r ibauta, a Jules Simon gotów się podjąć złożenia wschod, 50— Ak iol WOS.. wschod. 28 Py 
RZEGLĄD y OLITYCZN ` nowego gabinetu, ale nie wejść do dawnego na miej- lo Bank 71-75. — Obligacye indemn. galicyj 


sce Marcera. Powołanie Simona byłoby właśnie kro- 
kiem antikatolickim, a zatem Simon z Dufaurem 
nie mogliby w jednym gabinecie zasiadać. Simon 0 
tyle tylko byłby Mac-Mahonowi na rękę, iż osobiście 
nie sprzyja Garabecie, uważając go za swego współ- 
zawodnika. 

Przed otwarciem wstępnej konferencyi, które miało 
nastąpić wczoraj, rozpuszczono po Europie telegrafa- 
mi wiadomość o zbliżeniu się między pełnomocnika- 
mi, mianowicie angielskimi i rosyjskimi, tak, iż jest 
wielka nadzieja pojednawczego zakończenia obrad. 
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Paryż 10 grudnia wieczór. Jutro ma lewica in- 
terpelować rząd z powodu przesilenia ministeryal- 
nego. i 

Rzym 10 grudnia, wieczór, Ajencya Stefaniego 
donosi. że Papież rozesłał do krajów katolickich we- 
zwanie do udziału w wielkiej wystawie sprzętów i 
aparatów kościelnych , która ma się odbyć w r. 1877 


Usposobienie : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAW 
Antoni Kłobukowski. 


termometr od -+ 4'5 spadł na + 1:0 C. Barometr akc aj 
poszedł w górę; © Gej rano d. 12go grudnia stan Kurs pieniędzy i papierów publ. A SIE Losy Comorente . -| 24 50fBanku galicyj. dla handa | | | Napoleondory . . . « : 1004 | 10 05 
jego był 7429 mill., termometru — 1'4 0. Wiatr KMougregacyi kupieckiej. » kredytowe . . 164 25164 75 i przem. w Krakowie | — —| — —|Suweryny angielskie „12 55 | 12 65 
zachodni. a Kraków, 12go Grudnia. » żeglugi parowej na 93 —| 93 » krajowego gallotjsk. = a — kporyaiy rosyjskie biwak rt: 
7 żyd i 5 3 x 3 aty a | PaA |. . . : * sr € AGA n 554% TY — 
— we środę dnia 13go grudnia: Post. Św. Łucyi zo Pa] ier. poleer sort, (ża ; sztukę) 1 n 4 i 58*/4 Wiedeń 11go Grudnia be „|4 , wiedeńskiego dla o- | szuja | 2” A peelad 
i św. Otylii pp. deck uiemieckii 0... „1 7 061y,| 068. |5% zjedn. dług państ. bank. DEE ; . „JADZ] ode. a s a | ud.) 61 80 
FET KE Dukat holenderski ważny . ą x 1 4 590 | 6 06 IW do grebr. 2: M BŁ z" + "+ |] 84 50] 35 — ry galio ea ja > Tę 50 77 Ee Liza wazonie 
5 Dukat austryacki — , 1,8 5890 | 605 |, Oblig. ind. niż. Austr. ny 2 ois. . -|| 28 75| 29 » gólnego. || *9* OERE 
Wiadomości bibliograficzne. Raoolsonitóć wa» 1018 [1088 <miże „ e an SO hf | 
R + » » n n „ » z > * indi t: — — +... 0 š 
We Lwowie nakładem X. Edwarda Podolskie- R: j 5:7 888! szali A Z 5 Pa ÓW orskio $ hr. W. al "Mir 3 22 7%] 28 2 Obligi pierwszeństwa. 
R å : niem. ważna . „1 5 | 0 — 0— |» n» „ galicyjskie he levich . . .|| 14 25] 14 7 ~ R 
5 wyszła praca poj pó „Andrzej z Piasków | Srebro pea. M z elo POWY iei 118 — |115 — w » bukowińsk. » ` br. Keglevich 18 50| 14 irole Hose jeg PR rrr >= 582 | 5 86 
obola* przez Lu wika Zarewicza. ż Kupony anstr. srebr. płatne . (za 100 zł.) |112 — |114 — M siedmiogr. » a e rete 11 75] 12 25] » SoszyCko-B cesarski 5 96 6 04 
— Nr. 11 Przeglądu krytycznego za miesiąc li- Listy zastawne i obligi: węgierska pożyczka z n . tureckie 400-frank. . | z wej 500 fr. . |155 —|155 peryał 10 15 | 10 35 
stopad zawiera recenzye dzieł następujących autorów :| 5% Pożyczka krajowa galicyjska ye Api BYKA (po mok? pc r = io j "RE | ierowy i ka i 4 
'Tekislińskiego, Peschla tł. T. Wisłockiego, Bagehota | Obligacye indemnizacyjne galic. . g | 82 50 | 85 — Listy zastawne. y 1875-1876 6% . | — =| — rki 100 + SPENCE 61 50 | 62 50 
tł. M. Szymanowskiego, Mieczkowskiego, Riegera, Trem- 1% listy zast. mea an ziem.) $ d [fsh T — Banku narod. listy . „ . pół.e. Ferd. 100złr.m.k rej ~| ~ m|Listy zast. Tow. kr. gal. 82 80 | 83 60 
biekiego , Szczepańskiego, Kopernickiego, Wyszykow- % listy Apopa ada m ) È 3 ji 8 25 R 26 galicyjskie. © > - w doza Ao: 2861 — nw n 100zb.waj 96-10 | » | 76 25 5 % 
skiego , Dymnickiego, Lutostańskiego gr. Sofoklesa 6% listy dłużne galic. zakł. w: Ę 3 © 90 — 93 — R z zakł. kr Ak: wieść: olei loco „ Ferdynanda | 1780 | 1785 noa w , I z 5 0 
Edyp w Kolounie tł. J. Czubka; wreszcie recenzye | 5, listy zast. g.%.kr. z. w Krakowie, zwrot. E > Żakł, kr. z. w Krak. w 1.1 rządowej fr. a. . . |262 — |199 — |201 50 
kodeksu kc Tynieckiego, wydan. Kętrzyń- 28 z R pcie ZA 100 3 2 $ TEEM: N E pn w o» liio — 1112 50 
- skiego i Smolki; rzewodnika heraldycznego. isty zast, g. Z. kr. z. w Krak b AEC ARCE. ” udniov 2. "*|eq6 2 
za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. |g „| 86 50 | 89 — (5%, er nEn śą „ Galicyjskiej . . — 
5% li g.z. kr. z. w Krakowie, zwr. | żaka? 120. A SĘ Czerniowieckiej 110 50/111 — UE 
e S nra 18 a banknotami za 100 iea $i —— N8000 3 kredyt, aus. 5 2 niy GE | 85 50l 86 
mya | Pee i t. g. z. kr. z. w Krak ` zakładu kr. ziem. a „ węg. północ. -wse. | g - (war. ——— 
gospodarstw, nezemyst | bandei IB zo tad" banknotami za 100 z4. w.a. JSS] _ _ placal. w 33 latach . Pae Polfa 200 zł. er. 102 —|108 —| Emissya z r. 1867 .| 76 50| 77 — | ] kop. |rub.jkop. 
BREE ; 4 iaasa à h.ip.w Krak. (za 1 5 —Z R a „Domen. państ. 120 złr. „ Alfoldsko-Fiumańsk. |92 —|$8 | „ Siedmiogr. 200 złr.w.a.. 55 26| 50 76|Listy zastawne lej seryi . | 97 — | 9730 
7; i 4% listy zastawne król. Pol. ser. I (za100r.) | 94 259] 97 25916, Banku gal. hipot.. . „ Koszycko-Bogumił. . | 33 50 84 „ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.| 5 „ 2ej seryi . | 97 — | 97 30 
Wiadomości 4% listy zastawne król. Pol. ser. I! (za100r.) | — —'=| — — ' loterui „ Siedmiogrodzkiej . | 73 —| 7% w srebr. 5% za 100 złr. | 74 25| 74 7 kupon . . | 185%, | — — 
: z listy zastawne król. Polskiego (za 100r.) | 87 25ż| 89 mal © biyok torgan: 258 » Cisańskiej . . . . |168 —166 z . : w. nowe . .|8870 | 89 — 
a biura Izby handlowo przemystowej krakowski | 4% listy likwidac. król. Polskiego (za 100r.) | 76 50E | 78 75E|wosy pożycz. z rokn 1552. | n, wschodniowęgia sj 2a BOT 8 kupon . - | BBa — = 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu Akcye kolejowe i bankowe: | „Ra | » 1860. | sach. | 1 likwidacyjne . . -| Áj 78 30 
dnia 11go i 12go grudnia, Akcye kolei a gram paca hs — mt ch 1, losów RET "WIE nm ki R | ej waietawiko wiedeń. | Sre4 2 Fa 
, ATA A » wwowsko-Czerniow. „ ZA państw. z r. 1860 . . u wego a | Go” za" 
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, był hipot. we Lwowie wpł, 200 zł. z „ 200 | — — | — — [Losy pożyczki z r. 1864 . u rapor RY mo 7 15| 8 25fCesarskie korony . spy 5 95 |5 97 j pożyczka prem. r.180 — — = 
` mie wielki, a przy więcej ożywionej chęci kupna ij Akcye banku gal. dla h. i przem, w Krak. Ż00złr.| — |— — | „ prom. pożyczki węg. „ dukat na wagę . |5 95 |ò 97 $ ž ë H Ena 


Austryę. Porta pod żadnym warunkiem niechce od- - 
traktatu paryskiego i gotową jest po- - 


znie- - 


s 


uży > $ 


aii., 


z 
R 


nar | OARoEC 


y: PERPE 


(8056) 


We czwartek dnia 14 grudnia b. r. 
o godz, 10 zrana, 
odbędzie sig 
w kościele N. Panny Maryi 
Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Ś. p. 


Maurycego Manna, 


na które przyjaciele zmarłego zapraszają po- 
ożną Publiczność. 


| 
| Komedyjki konkursowe dla dzieci: 
Grymaśnica ukarana, Popławskiej 30 c. | 


Leniwy $taś, Mirkowskiej. . -. . . 30c.| 
| Pracowite pszczółki, Grabowskiej 30 c, 
(Macocha, Popławskiej . . . . 30 e. | 
|Mary nauczyciel, Grabowskiej 30 c. | 
Najlepsze wiazanie, Porębskiego . 300 
| Naszyjnik babuni, Zzdebskiej . . 30c. 
|imieniny mamy, Grabowskiej . 30 c. 


Cena razem za ośm 2 złr. 


| Są to wszystko komedyjki doskonałe, owoc 3ch | 
|z rzędu konkursów ogłoszonych przez księgar- 
mie Polska we Lwowie. (8031-1-3) 
| 84 do nabycia we wszystkich księgarniach. | 


Sto wesołych 


Jowięści płaskich 


które dotąd wyszły w $00 edycyach 
w najrozwaitszych językach p. t 


„Dekameron“ 


ojawiły się w pierwszym polskim prze- 
kadzio w 1. QOrdonn i są do na- 
bycia wszystkie za % złr. 
Powieści powyższe są tylko dia 
osób dojrzałego wiekn. 
Zamówienia. uprasza się przesyłać 
wprost do. księgarni F. HI. Rich- 
tera xe Lwowie. (3020) 


Garbarnia w Ładny. 


Administracya garbarni w Ładny pod 
Tarnowem, uwiadamia Wielmożnych 
Panów Właścicieli większych i mniej- 
szych posiadłości, iż przyjmuje do 
wyprawy wszelkie skóry, 
zamienia surowe za wyprawne i Zza= 
kupuje te pierwsze ¥ każ- 
dym czasie. (8034-1-3) 


Handel korzenny 
i Restauracya 


jest z powodu nabycia realności i prze- 
niesienie się pod korzystnemi warun 
kami każdego czasu do 
sprzedanią. (3011-1-3) 
Bóres; F. Dembiński w Pilznie. 


Zamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów 


jakoteż wytłaczanie liter, monogramów itd. 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie obó- 
wia w Rynku głównym L. 51. 

Także może być wyższa nauka haftów 
udzielaną. (2900-4-) 


Potrzebni są 
Rachmistrz, ewentualnie Rządoa ' 
Leśniczy egzaminowany. 

E Kandydaci zechcą się zgłosić do Za 
rządu dóbr w Kamienicy, poczta 
Łącko. (2899-5-6) 


Wiedeń. najrzetelniejsza | największa 
fabryka 
mebli żelaznych 
Reiokard & Comp., 


w Wiedniu 
MI. Marxergasse Nr. 17, 


poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo.  (2476-19-104) 


uż przeszło siedm lat temu, gdy zapa- 
dlam ną: okropne ienia ela p 
der, noga była wreszcie zimna i martwa. 
Przez cały rok leżałam z ie spara- 
Kzowana. W ciągu tego długiego czasu 
ożywałam wszelkich środków, lecs da- 
remnie; poddałam się nareszcie losowi. Razu 
wnego słyszałam o Balsamie Bilfingera *) 
którego rada nie rada sprowadziłam. Po u- 
życia kilku słoików noga nietylko nabierała 
znowu nowe życie, ale przeminął szybko wszel- 
ki ból, tak, iś = użyciem szóstćj tlaszki Bal- 
samu Bilfimgora uwolnioną zostałam od kuli 
i teraz zopeian obowiązki domowe bez 
py laski. Wszystko to używałam przez 
godni ściśle wedle przepisów. 
o stwierdza jako zgodne z prawdą. 
lpha 1 sią, w sierpniu 1875 r. 
Dienstwohnungen Nr. 21 part. (2769-2-2) 
mało W Pani Zofia Mayer. 


*) Do nabycia w aptece Hbr. Floryana 
Bawiczewskiego w Mrakowie. 


ERZE ia © aa ż $ i ý : m. i 


CZAS z Środy 13 Grudnia 1876. 


y rrywalnym spia 


dla ubogich we wsi Krzyszkowicach pod My 


Do Szanownej Dyrekcyi 


Towarzystwa zaliczkowego 


w Krakowie. 


Na zapytanie umieszczone w Nr. 279 „CZASU* 
dała Szan. Dyrekcya w następnym numerze z dnia 
7 b. m. wyjaśnienie które poruszonej w interpela- 
cyi sprawy ce do niezgodności stanu gotówki na 
d. 31 grudnia 1875 r. nie tylko nie wyjaśniło, ale 
bardziej jeszcze zaciemniło. Szan. Dyrekcya wyja- 
śnia bowiem, że po dokonanej w dniu 31 grudnia 
1875 r. rewizyi kasy wykazującej stan gotówki złr. 
4,135 kr. 37 „przybyły jako dochód różne pozycye 
„i zwroty, należne za rok 1875, które w celu do- 
„kładnego stanu rzeczy w rschunki za rok 1875 
„przyjęte być musiały;* i takich pozycyj i zwrotów 
należnych na rachunek roku 1875 przybyć miało 
złr. 2,836 ct. 28. Czy takie tłumaczenie wytrzyma 
krytykę?! 

Przypuściwszy jednak, że na poczet należytości 
wpłynęło jak twierdzi Dyrekcya (po który dzień ?; 
złr. 2,336 ct. 28, koniecznem tedy następstwem jest, 
że któreś pozycye przychodowe o wyrażoną wyżej 


Ksiegarnia Karol: Wilda we Lwowie 


poszukuje pierwszego tomu 


„Dziejów Polski Józefa Szujskiego”. 

E= Mający takowy do zbycia raczą się 
zgłosić do księgarni p. D, E. Frie- 
dleinan w Krakowie w Rynku. (3047-2-3) 


Na Gwiazdkę 


dia małych dzieci 
Do nabycia we wszystkich znaczmiej= 
szych księgarniach Krakowskich. 
Nakład księgarni F. Hósicka w Warszawie. 


Ach co za prześliczne Abecadło. Prze- 
pyszny Abecadlnik chromolitografowany z 24 ry- 
cinami, opracowany przez Wład. Szymanowskiego, 
w ozdobnćj oprawie kartonowany : 


szkowicach najdalej do dnia 24g0 gru 


(2956-3-3) 


W narożnym domu ul. Szpitalnéj 


kwotę powiększyć się były powinny, a tem samem cena w formacie in 8-vo z ryc. kolor. . złp. 620 > > REL > 
i cała suma przychoda później wykazana, o taką n ” n $ czarnemi . „ 310 kuchni 1 pralni Cw stajni z wozownią 
samą kwotę większą być winna; bo albo spłacono| » „n Laporello (parawanikowjm) lub bez takowych 

raty wekslowe, albo proceata zaległe lub koszta z ryc. kolor. . « « « + n» 620 w 3 ARE 

prawne. . ; z ryc. czarn. . 310]2) z 3ch pokoi, kuchni i t. d. 


Wszak według najprostszej reguły o dodawaniu ja- 
snem jest: jeżeli do jakiej pozycyi przybędzie jeszcze 
jaka kwota, to ostateczna suma musi być większą. 
Snać o tém Dyrekcya zapomniała! Dla lepszego 
poglądu przypatrzmy się pozycyom przychodowym 
„pierwotnie“ (w Nr. 2 „CZASU*) i „późniejszym* 
(spraw. str. 5 i 10). 7 
PRZYCHÓD 

ierwotne późniejsze 
1) Udziały Członków złr. 230,400*75 złr. 230,320'62 


Jest to pierwszy tak ozdobny abecadlnik w ję- 


niwie (2910-25) Wiadomość na miejscu. 


iwa GAYAWSBUM, ulica Vivienne, 56, w Paryża 


z lepszem wychewanism — po- Syrop ten leczy krosty. 
Osoba szukuje umieszczenia do zarzą. | BJ EPURATIF b y Ld 
du domu. — Wiadomość przy ulicy Szpitalnćj 


filigtyezme, czyńet 
pod Nr. 403 na drugiem piętrze. (2008 -2-2) $y ot 


urew. (2460-38-, 


fn SANG 


POMADA war liszajem i wyrzużemi 


2) Wkładki na rachu- Bi umi ń KĄPIELE RALNE przeciw słabościome 
nek bieżący ... „ 441,26451 „ 441,26451 uro eszcze naskórmym. 


3) Zwrot pożyczek na . ... YROP z CYTRYNIANU 
weksle $o... . » 31788141 „ 817,103 — Justyny Jędrzejewskićj RURA ŻELAZA leczy gonero- 
4) Pobrane procenta „  41,005*87 „ 41,101-04 A je, utraty nasienie 
5) Zwrotkosztówpraw „  2,24872 „ 2,27830 w Krakowie CO PAHUK upławy białe. 
s idend 11,325:19 11,325'19 > 9 : ZY 
7 amau piau 9623572 . 631247 rw uł © i Rna 418 Dołączony jest prospekt w pokin języku. 
8) Zwrot za druki . - Z 2,46121 À 2461-21 TW UREE Yy% Ad W Krakowie w aptece p. J. Tranczyńskiego i w 


aptecs p. W. Redyka — w,Czerniowcach w aptece 


mając rozliczne stosunki w kraju i za|y. Golichowskiego. 


granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości pelskićj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(347-16-) 


Do Handlu 


dawniój M. Dworskiego 
Rynek główny L. 14, 


nadszedł Świeży transport naj!epszćj 
masy do zapuszczania po- 
dłogi, prawdziwych tran"nszich Gu 
tef do papierosów i papierków 
cygaretowych, cygarniczek w nej- 
rozmsitszych ga'unkach, prawdziwćj 
wody koionskićj — wszystko 
po zniżonych cenach. 


MEF" Wszelkie legalizacye doku- 
mentów i paszportów uskatecznia w jax 
najkrótszym czasie, (2917.2 6) 


—u— a a Aaa 
Suma przychodu zł. 1,052,824:44 zł. 1,052,761:34 

Z tego zestawienia pokazuje się, że suma przy- 
chodu „późniejsza“ czyli ogłoszona w broszurowa- 
nem sprawozdaniu nie tylko nie jest większą od 
„pierwotnej* als mniejszą o złr. 63 cnt. 10, mimo 
że później do rachunków przychodowych przybyć 
miało złr. 2,336 ct. 28. Tak mówią cyfry! a cyfcy 
te ogłosiła Dyrekcya! 

Kiedy zatem tych „różnych pozycyj i zwrotów* 
na rachunku przychodowym niema, szukać należy 
późniejszego wpływu na złe. 2,336 ct. 28 w pozy- 
cyach rozchodowych t. j. o ile później ogłoszone 
pozycye rozchodu aenieei się od pierwotnych. 

Rzeczywiście suma rozchodu później ogłoszona 
mniejszą jest w prawdzie nie o złr. 2,336 cent. 28 
lecz o złr. 2,353 cent. 49 od pierwotnej sumy roz- 
chodu. j 

Prócz jednej pozycyi rozchodowej, wszystkie in- 
ne razem wziąwszy, mniejsze są w późniejszem ogło- 
szeniu tylko o złr. 103 ct. 49 — główną zatem róż- 
nico znajdujemy w tćj jednej pozycyi „w kosztach 
administracyi inwentarza”. Fierwotnie wykazywała 
ta pozycya złr. 18,80% cent. %0 w późniejszem 0- 
głoszeniu tylko złr. 16,558 cent. 20 zatem różni- 
ca złr. 2,250. 

Otóż wyjśnienie co do tćj pozycyi byłoby cieka- 
wem, bo tradno pojąć, jak późniejszemi wpływami 
koszta administracyi zmniejszyć się mogły ?!. 

Urzędnicy nie zwrócili pensyi, ani właściciel do- 
mu czynszu dzierżawnego, bo te wydatki figurują 
w bilansie. Ń 

Skądby więc była ta kwota złr. 2250 i kto ją 
zwrócił? — to wyjaśnić, mogliby tylko bezstron- 
ni znawcy. 

Że interpelanci nie poruszyli téj kwestyi na ogól- 
nem zebraniu, tóm się tłumaczy, że nikt naprzód 
z góry przesądzać nie mógł, że w cyfrach zajdzie, 
mówiąc słowami Dyrekcji, taka rażąca niezgodność. 
Niniejszem zamykamy w tój sprawie dxlszą dysku- 
syę, zostawiając bliższe dochodzenie Radzie nadzor- 
czej, zastrzegamy sobie jednek wytknięcie innych 
wadliwości w osobnem piśmie, którego ogłoszenie 
w właściwej porze nastąpi. (3058) 


Mieszkanie 


przy ulicy Kanoniczćj na I. piętrze 
pod Nr. 122, składające się z 5 pokoj, 
jest od 1 stycznia 1877 r. do wynaję- 
cią. — Bliżs:a wiadomość w domu pod 
L. 133 przy ul. Kanoniezéj. (3013-34) 


Nòu Yverbessorte 


Bruchbänder. 


Dieselben sind dvrch dhre mniibertretfliche Con- 
struction selbst zur Heilung der Briiche geeignet. 
Preis 4, 6 u. 8 fl., doppelseitige 7, 9 u. :5 fl., je 
nach Elegance. Ger öbnliche Federbruchbänder von 
3, 4, 5 fi, doppelseitige 5, 7, 9 fl., unbemerkbare 
Bruchbänder für kleine Brüche, engl. Federn. 5 fl., 
doppelseitige 9 fl., Kinderbruchbiinder von 80 kr. 
bis 3 fl, doppelte von 1 fi. 30 kr. bis 5 fl., Suspen- 
sorium von 60 kr. bis 1 fi.'50 kr., mit Seidensack 
2 fl., grosse elast, Nabelbruchbandagen von 6 fl. 
bis 10 fl. Alle Gattungen Bandagen und Maschinen 
tür Verkriimmungen des Körpers, sowie künstliche 
Hände und Füsse neuester Systeme. Bei brief. Be- 
stellung von Brucbbiindern muss das Hiiftenum- 
fangsmass, und ob der Bruch links oder rechts, 
gross oder klein sei, angegeben sein. Der Betrag 
wird mit Postnachnahme beboben, (2823. 9-12) 


Louis Heuberger, 
Baudagist (30-jibrig. Praxis) in Wiem, Wieden, 
Favoritenstrasse Nr, 12. Eingang Floragasse Nr. 2. 


Kwity depozytowe 


paor 


(na austr. losy) tylko u nas. Jos. Kohn «© Co., Bankhaus, 
Wien, I, Kārntnerstrasso Nr. 45. (2835-7-12) 


- LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 


we wszelkim stopniu guehóś gardłanyel i wogólności wszelkich słabości piersi 
gardła przez i 


SALIPEARUŃI CYRENAICUM 


wyprobowine przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w.Paryżu i w głównych 
miastach Francyi. SILPHIUM przygotownje sig w tynkturze, w granułkach i w proszku. 

W Paryżu w aptekach PP. Derode i Deffès, 2, rue Drouot. — W Krakowie w apte- 
kach PP. Tranczyńskiego i Redyką; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; w Czerniowcach 


w aptece p. Golichowskiego; w Warszawie w składzie materyałów apt. p. Mrozowskiego. (2817 6-) 
p e S UB m AA AA p AEO a A EE NOŻA EA AL 
użycie SIROPU 


SŁABOŚCI PECHER ZARA; 


Sirop ten zawsze z pomyślnym skutkiem przepisywauy bywa przez lekarzy w Paryżu. 
GRYPY, KATARY leczą się przez użycie SYROPU i PASTY P. BLAYN 
z pączków sosny morskiej i Balsamu z Tolu. 


nA a Główny w Paryżu,J, tny pocket e . - 
; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w W j 

w składach materyałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego. mia Bij 
Me W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


W wada 
NEWRALGIE, Srii 


MOTENE 
w jadnój chwili uatąpują po użycin Piyułek gnti- 
aertalgijnych Dra Orontor. Skind w Pary: w Rpte 
p. Levasseur, rne dola Mornnig, 23,-— > «rakowie 
w aptece p. Trauczyóskiego pod Kotona i w aptece 
w Bodyka d Berankiom na m, ttynkv— « Brodach 
« p. M. Kullaka, - - we rowie w aptece p. Piotra 
wizolaccha, — w *aręzawie » Skłaczie materyałór 
eptsontroh p. Spiezoa, — w Czerniowcach w aptece 
p- Golichowskisgo. 12451 76 


leczą się przez 


We Lwowie, w aptece 


(2442-14-)]] . M 


Szybką i pewną pomoc znajdą 


cierpiący na płuca! 


WETA ZY WZW TEE ZOT PE FPTTĄTY COZ A TWICE SEITE TROW E SETY SEEE NENE 

tudzież wszyscy ciopiący na osłabiające choroby tworzące tak często zwiastuny 

gruźlicy, jakoto: zotzy, niedokrewność, bladaczkę, brak apetytu w połącze- 

mu z ogólnem osłabieniem ciała i t. d., również na chroniczne choroby płuc, 

zepomocą wyrabianego przez aptekarza W. Mierbabnego w Wiednia, a ze stron; leka- 
rzy z hardzo zadziwiając»wi rezultatami zbadanego 


syropu wapienno-żelazistego 


| iz podfosforanu wapna, i Ai 

dotychczas najwięcej uznanym i najracyonalniejszym środkiem leczni- 
czym przeciw chorobom piersiowym it. d. 
38 ŚWIADECTWO. | 
Po cqżkiem zaraleniu płuc cierpiałem na kaszel dręczący mnie w dzień i w nocy w po- 
| łączeniu ze straszną flegmą, przyczem z dnia ra dzień tak chudłem, że tylko ekóra i kości na 
| maie były i koniec żyw:ta przed oczami miałem. Ponieważ wszelkie przeciw temu używane 
środki nic nie stutkowały, przeto zapisał mi reój lekarz syrup wapienno -żelazisty z 
podfosforanu wapna J. Herbabnego i Bogu dzięki przez to znów zupełnie 
przyszedłem do zdrowia. Już po użyciu 5 flaszek prawie zupełnie nie kaszlałem, siły 
wróciły napowrot, ciało moje stało się znowu muskularne, tak, że wszystkie moje roboty mogę 
wykonać. Niemam dość wyrazów wdzięczności dla mego lekarza, który mi teń syrup. 
zapisał; również wyrażam majczułsze podziękowanie szezęśliwemu wynalazcy apte» 
karzowi panu J. Herbabnemu w Wiedniu i proszy go, aby to pismo dla 
dobra tylu cierpiących ua płuca ogłosił, gdyż syrup ten jest niezawodnie jedy- 
nym rzeczywistym środkiem leczniczym przeciw tym cierpieniom, a bez tego sy- 
ropu byłbym niechybnie śmierci padł ofiarą. 
Ober-Hianau, 29 czerwca 1976 r. Jan Dirjak, 
(2502-2 4) właściciel realności i restaurator. 
Cena oryginalućj flaszki J. Herbabnego syropu wapienno - żelazistego 
złr. 125, pocztą 20 cnt. więcćj za opakowanie. Do kaźdój flaszki dołączona jest broszurą, 
Dra Schweizera z dokładnem objaśnieniem. : 

Upraszamy zażądać wyraźnie syropu wapienno - żelazistego 
Juliusza Herbabnego. 


X BROMURE DE. CAMPHRE <a 


Du Docteur GLIN 


LAUREAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS 
(PRIX MONTEYON) 


łów oddechowych, a szczególniej następuję- 
Bezsenności, Bieiu serca, 


W PARYŻU u P. CLIN et C*, ul. Racine, 44. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach. 


(2456 42 ) 


4 
KAU 
de Melisse des Carmes 
IP. BOYER. ma ulicy Zaranne;,: tá: 


Woda z rośliny <zwaućj miodownikiem karmeli- 
skim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta 
wie w Londynie w r. 1562. Środek ten powszechnie 
znany 1 y w Paryżu przeciw: cholorze, 
apopieksyom, sparaliżowaniu 
semdieniom, nom, boleńci j 
Srt w żołądku, niestrawnośsi 
$ . Gł 2081-11- 
| Sklad główny w Krakowie-w aptece A JUTrat 
czyńskiego i w a teco W. Redyka, — we Lwowie 
iw aptece p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiego. 


Contr. rozsyłkow y skład dla prowincyj w Wiedniu apteka „zur Barmherzigkelt" 
J. Hicrbabny. Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse. - 


Główny skład dla GGalicyi: we Lwowie 
Zygmunt Kuücker apteka pod srebr. orlem. 


szenie 


ślenicami urządzonym opróżnioną jest pe- 
aada lekarza z roczną płacą złr. 1000 
wal. austr. — Ubiegający się o tę posadę 
zechcą się ze swojemi podaniami, zaopatrzo- 
nemi w należyte dowody zgłosić osobiście do 
JO. Augusty Księżnej Montleart w Krzy- 


dnia b. r. w jaką kolwiek mfedzielę. 


pod Nr. 395, przy plantach, są dwa 
parterowe mieszkenia do 
wynajęcia od tgo stycznia. 
1) składa się » 6 pokoi, przedpokojn, 


(3018-2-3) 


liszaje, wyrzuty y» 


LNE y 


Sąd powiatowy w Wojniczn 


i piszącego. 


Świeży transport 


r 
Sliwek i powideł 
tureckich, prawdziwych 
nadszedł do handlu j 
pod firmą Andrzej Schultz, Rynek 
Nr. 26 w Krakowie. 
Zamiejscowe zamówienia bezwłocznie za- 
łatwione będą. 


Mieszkanie. 


Przy ulicy Sławkowskićj na I 
pokoje frontowe z przedjokojem i u 


cznia do wynajęcia. 


tatnie 
ciągnienie!E 


90 


pewnych 
wygranych 


muisi każdy niezawodnie oziq- 
gnag, kto uczestniczyć będzie w towarzy- 
stw'e loteryjnem nowo przez nas emitowa - 
nem, a składającem się tylko z £0 udział BR 
biorących, gdyż poręeczamny temrż to- 
warzystwu na mające nastąpić 
dwa ostatcczne elągmienia 


1839 roku losów państw. 
Rothschilda 


z wygrnabeńńił 


zir. 1%,392,000 w. a. 


Jl wygran., następnie O wygr. 


przez wyelągnione 1560 r. i brum- 
azwiekie losy seryj, razem wige 


36 wygranych! 


Prócz tego oddajemy temuż towatzystwu ta- 
kże jeszcze nadzieję na wygtanie 


20 sztuk 
całych król.węgierskich 
losów premiowych 


lub 


20 sztuk | 
losów premiow. gminy 
miasta Wiednia, 


których w danym razle wy- 
grane także ezłomkom towa- 
rzystwa gotówką wypłacone 
ZORIA. 
Każdy nezestnik otrzyma przy- 
padające wygrane natychmiast 
gotówką w naczej kasie, sko- 
ro termin wyPłAtY nadejdzie, 
a oprócz tego cały oryginalny 
król. węg. 196 premiowy iub 
Ks fety r- Picek tycia. 3 miasta 
Jiednia n W 
młasaeść, aa ii 
Przez przystąpienie do tego towarzystwa 
loteryjnego podaje się rzeczywiście s”częścia 
rękę, rdyż n.gdy jeszcze nie były ofiarow:ne 
tak wielkie :zanse wygrania, jak w dwóch 
osta' e: znych ciągnieniach 1 sów 1 39 roku, 
w których 2 główne wygrane z!r. 315,000 
i 280,000, tudzież znaczne poboczne wygra- 
ne złr. 75.000, zir. 60,000, złr. 30,000, zir. FA 
20,000 itd wygrane będą — także w tym § 
roku wypłaciliśmy 4 wielkie wygra: 
me w sumie 235,000 złr. (2979.3-) 


WARUNKI SUBSKR' PETI: 


Zadatek zi. 86 > dalaze opla- 
ty mieoięczse po 18 złe. 
Zam'ejscowe zamówienie z nadesłaniem ró: $ 
wnocześnie zadatu měs. 36 za udzie), bg- 
dą punktualnie wykonane, a dokument na- 
tychmiast zostanie poslanym. z 


Wyińrai & C” 
w Wiedniu, Kirntnerstrasge Nr 10 


(eisornes Haus). 
Adres telegramowy: Nyitrai, Wien. 


Wykazy ciągnień wszelkich istniejących lo- 
sów przesłane będą o; łatuie i darmo. 


| 


Osob 


A 


swego zawodu i poleceń. 
nego zastępstwa. 
o prowizyi i całćj manipulacji. 


ds Jos. Kohn & Oomp. Bankgesohaft 
Wien, liiirntuerstrawse 48. 


| peak OD AO o 


poszukuje dyetarynsza rutynowanego, po 
olsku i po niemiecku dobrze mówiącego 
(3006-3-3) 


(2781-13-14) JB 


piętrze pod Ñr. 286, są dwa ładne ; 


meblowaniem, zaraz lub od lgo Sty- 
(2958-3-3) || 


a dełko z farbami wednemi, 1 notatka ż kalendarzy- 
|| kiem wyzłac., Ł woreczek z fałszywemi dukatami, 


y wszelkich stanów, 
które chcą sią zająć sprzedażą naszych 
kwłitów dopozytowyeh ra ausir. 
losy; m: gą się zgłosć do nas z podaniem 


| Możary korzystać tylko ze ściśle rzetel- 


(2837-6 6) 
Bliż za informacya w naszój instrukcyi 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łąkociński. 


Herbatę, rum i win 


hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje 


A. M. Mandi 
król. pruski dostawca dworu w Bernie (Brünn). 
Ros. herbata fawilijna od złr. 1:30 do 
złr. 3:50 za 4 kilo. 
Karawanowa herbata mandarynowa od 
złr. 4.do złr. 7 za !/; kilo. 
Proch herbaciany najlepszy po złr. 1:25 
za: '/ą kilo. (2862-6-30) 
Rozsyłki za zaliczką — Cenniki dsrmo. 


Zegarki, 


najlepsze i najtańsze w świecie. Tylko złr. 
G-G6 kosztuje dobrze regulowany, dobrze 
| idący prawdz. srebrny zegarek cylindrowy. 
| Tylko zir. 9 srebrny zegarek kotwicowy. 
Tylko złr. 46 sreb. zegarek remontoir, do 
naciągania bez kluczyka z góry. Tylko złr. SR 
złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
każdego zegarka dodaję darmo ogólny klu- 
czyk do rozmait. zegarków i pięk. odpowiedni 
łańcuszek. Za prawdziwość i punktualny chód 
poręczam. Obszerne cenniki dzrmo. Na 
| prowincyg za zaliczką lub poprzeduiem na- 
desłaniem pieniędzy. — Adres: Exporthaus 
| E. Schwenk, Weichburggasse Nr. 14 
w Wiedniu. (2599-6-12: 


Wiednia największa wystawa 


eatkiem nowych 


zabawek i rzeczy żartobliwych 

które nsjpoważniejszego myśliciela zmuszą . do 
śmiechu. 

Wiedeńska czarodziejska flaszka, w któ- 

rej wnętrzu powstają na zawołanie całe miejsco- 

wości, sztuka 90 ct. WWachlarz czarodziej- 


z Filadelfii 15 c Fabrykant pieniędzy 
60 c. Łnikająca cygarówka 50 c. Palec 
przez kapelusz 30 ct. Kobza 30 ct. Mo- 
miczne ruchome cygarniczki politycznych 
charakterów 50 i 90 c. Pierkcionek wytry- 
sktujący wodę 35 ct. Marty przemieniające 
się zapomocą mechaniki na zawołanie 45 c. Cza- 
rodziejskie szklanki, z których nie można 
pić 45 c. Czarodziejska cygarniczka, kto 
w nią dmuchnie staje si całkiem białym 50 cent. 
Czarodziejskie pudełko na zapałki nie 
może nikt otworzyć 75 cent. Fotograf czaro- 
dziej. można każdego natychmiast odfotografo- 
wać 90 c. Czarodziejski gwóżdź przez nos 
60 c. Żartobliwe figury nawzajem się kła- 
niające 50 do 80 cent. Guziki mankietowe 
z ruchoraemi zwierzętami 90 c. Przeźroczyste 
karty komiczuej treści 40 ct, Aparata oka- 
zujące duchów od 3 do 10 złr. 


r + 1-3 B 

Zegarki kieszonkowe. iani 
brzo fdący zegarek kieszonkowy dokładnie regulo- 
wany ż iiajlepszem wypróbowanem wnętrzem, po- 
ręczony sztuka złt. 2 cęnt. 50, 3, 4, 5, 6, 8 do 10 
zły. najlepszy. ; 


Sliczne zegarki damskie is” 


nale regulowanem wnglrzem, we wspaniałem pu- 
zdefkii z pysznym wenecyańskim łańcuszkiem sztu- 
ka złr. 4, 5, 6, 8 do 10 z poręczeniem. 


Grupy cacanych bawidełek 
na Boże Narodzenie, 


jak corocznie tak i teraz w pysznych zestawieniach. 
Grupa po 3 zr. 
dla 2—4 letnich chłopczyków i dziewcząt. 
1 mechaniczny biegający człowiek, 1 zwierzyniec 
metalowy na kółkach, 1 łańcuszek z zegarkiem, 1 
zwieize tyczące, 1 trąbka, 1 harmonijka, i udełko 
bawidełek do stawiania, I kolorowana książka z fry- 
cinami, 1 kompletny teatr, 1 gra Froeblowska, 1 
wspaniałe panorama z 8 zmianaśńi, 1 wspaniała 
lalka, 1 pudełko z naczyniami blaszanemi lub por- 
celanowemi, 1 garnitur posrebrz. łyżeczek dziecin- 
nych, obrazy odbijające się na ścianie, 1 urządze- 
nie kuchenne z drzewa, 1 nowa ciekawa gra cza- 
rodziejska, 1 figura z gumy ruchoma, krzycząca i 
płacząca podwójna głowa, i żyjący wąż i dwie de- 
koracye na drzewko. Wszystko to razem kosztn= 
je tylko 8 ztr: 
BG" Grupa po 4 zir. 50 c. $ 
dla 4—ö letnich chłopczyków i dziewcząt. 
t wspaniała zaba ka w pudełku, 1 koczyk lub 
omnibus, 1 cały pociąg kolejowy, 1 trąbka, 1 pi- 
stolet, 1 biczyk, 1 trąbka sygnałowe, 1 ładownica 
z rzemykiem, 1 szabla, 1 czako, 1 bąk, 1 bardzo 
piękny zegarek z łańcuszkiem, 1 kompletny teatr, 
1 harmonijka, 1 gra Tivoli, 1 kompletne urządze* 
nie kuchenne, 1 koszyczek roboczy napełniony cu- 
kierkami, 1 skarbonka, 1 wielka lalka, 1 komple- 
tny garnitur z 5 ozdobami, 1 pudełko na drobiazgi, 
1 pudełko magnetycznych zwierząt, 1 woreczek na 
pieniądze, 1 naszyjnik koralowy z krzyżykiem, 1 
mała maszynka do szycia z szufładką, 1 gra w ru- 
letę, 1 gra żyjące obrazy i jeszcze 20 ślicznych de- 
koracyj na drzewko. Wszystko to razem kosztu- 
je tylko 4% ztr. BO c. 


Ś Ra oi 
dla 6—10 letnich chłopców i dziewcząt. 


1 wielkie skrzypce lub gitara strojona, 1 pouczają- 
ca gra towarzyska, I małe warcaby, 1 pudełko ar- 
chitekton. zestawienia, 1 szkcła rysunków komple- 
tna, 1 kompletny garnitur do pisania, papier, ko- 
perty, 12 ołówków, 12 treenków do piór, pióra, 
guma, 1 piórnik, 1 scyzoryk, z 2 ostrzami; 1 pu- 


1 kieszonkowe przybory do pisania, 1 gra w dzwo- 
nka i miotka, 1 bardzo gustowna Jalka z fryzurą, 
l gra nanczająca, 1 kuchenka z naczyniami 1 gar- 
nitur mebli salon., 1 pudełko z przyborami do szy- 
'cia, jak: nożyczki, naparstek, igielniczka itd., 1 éli- 
tzny serwis szklanny. 1 kompieti.a loteryjka z 10 
malemi wygranemi, żartobliwemi rzeczam!, tudzież 
29 różnych dekoracyj na drzewko. Wszystko to ra= 
: zem kosztnje 5 ztr. 

Na żądanie zsstawione będą także jeszcze lepsze 
grupy po 6, 8, do 10 złr. Prócz tego nadzwyczaj 
wielki wybór wszelkich bawidełek. 

Jedyny skład nowych wynalazków w Wie- 
dniu, PPraterstrasse 16 in Anton Rix 5 
Prachthalle. (2834-4-5) 


SEP" Bo dzisiejszego Nru dołą- 
cza się dla prenumeratorów 
zamiejscowych „Prospekt na powieś:i 
historyczne Henryka hr. Rzewustiego. 


Nakład i druk 3. Lewentala w War- 
szamie.* ` ` 


